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Cena

siły młodych

Wspólnie do wspólnego celu
Deklaracja młedzieży zorganizowanej w OMTUR i ZWM

W a r s z a w a .  (PAP). Organizacja Młodzieży 
TUR i Związek Walki Młodych, jako dwie najbliższe 
sobie ideowo organizacje młodzieży polskiej, zwią­
zane nierozerwalnie z budującą się Polską Ludową, 
stwierdzają w zawartej umowie o współpracy obu 
swych organizacyj, że jednolity front klasy robotni­
czej, sojusz robotniczo-chłopski, przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim i narodami, miłującymi pokój, dały 
realne podstawy do przebudowy społecznej i gospo­
darczej odbudowującej się Ojczyzny.

Dl a m łodzieży po lsk ie j stw orzy 
ta Polska Ludow a szerokie m ożli 
wości pracy i  nauki, prowadząc

wanych przez siebie pracach. Ści­
słe w spółdzia łan ie obu organiza­
c ji p rzyczyn i się do ostatecznego

Dziś w Himerzp
MN DAB-KOGIOł, min. roln. i reform roln.

Trzy lata reformy 
rolnej w cyfrach 

i plany na przyszłość

ją  ku  lepszej i jaśn ie jsze j przysz- usunięcia w p ły w ó w  wstecznictwa
i wstecznych ideo log ii na m łodzież 
i  w p łyn ie  decydująco na zw ięk­
szenie w k ładu  młodego pokolenia 
w  budowanie P o lsk i i sp ra w ie d li­
wości społecznej.

Doceniając wagę w spółdzia łan ia 
OM  TU R  i  ZW M , um owa s tw ie r­
dza, że obie organizacje wycho­
wyw ać będą swych członków  w  
duchu jednolitego fro n tu  k lasy 
robotn icze j i  sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, w  duchu w zajem ne­
go zaufania oraz stałego zacieś­
nien ia  współpracy m iędzy OM  
TUR i  ZW M . Obie samodzielne i  
równorzędne organizacje, szanu­
jąc  wzajem nie swą ideologię i  
s truk tu rę , uzgadniać będą stano­
w isko wobec w szystkich zagada 
nień ruchu młodzieżowego, i  wszy

łośei. Organizacja M łodzieży TU R  
i  Zw iązek W a lk i M łodych w y ra ­
żają swe przekonanie, że podsta­
w ow ym  w spólnym  zadaniem obu 
organ izacji jest wskazanie całej 
m łodzieży po lsk ie j te j drog i i te- poza n im i próby pow ro tu  do prze 
go celu. jest wychow anie nowego zwyciężonych reakcyjnych koncep 
człowieka, ofiarnego w  walce i;  c ji społecznych i  w ychow aw - 
w ytrw a łego  w  pracy. j czych, sprzecznych z zasadą so li-

D la urzeczyw istn ien ia  tego pod darności m łodzieży pracującej i  
stawowego zadania obie o rgan i- je j interesam i. W  walce o wolność 
stacje uznają za konieczne zacieś- narodów uciskanych i  t rw a ły  po- 
nien ie współpracy i  solidarności! k ó j obie organizacje poprą Sw ia- 
działania we wszystkich podejm o tową Federację M łodzieży Demo-

nym  i  organizacyjnym , krok iem  
naprzód ku  scaleniu obu o rgan i­
zacji m łodzieżowych.

Umowę podpisali z ram ien ia

kratyeznej, k tó re j cz łonkam i są i przód w  zb liżen iu ideologicz- 
od c h w ili je j założenia. W spólną 
będzie też praca obu o rgan izac ji 
w  m obilizow aniu ca łe j m łodzieży 
po lsk ie j do wzmożonego w y s iłk u  
w  odbudowie k ra ju , w  re a liz a c ji 
P lanu T rzyletn iego i  w  podno­
szeniu wydajności pracy młodego 
pokolenia poprzez udzia ł w  W y­
ścigu Pracy. Obie organizacje w y  
tężą wszystkie swe s iły  d la  zak ty  
zowania m łodzieży w  pracy w  Sek 
c ji M łodzieżowej Zw iązków  Za­
wodowych, Samopomocy C hłop, 
sk ie j, spółdzielczości, ORMO i 
sporcie. _ "a

Drogą do osiągnięcia zbliżenia 
m iędzy członkam i obu b ra tn ich  
organ izacji będzie wspólna akcja  
szko ln ic tw a i  ośw ia tow o-ku ltu ra l 
na oraz wspólne zebrania a k ty ­
w ów  obu organ izacji na wszyst­
k ich  szczeblach.

W  zakończeniu obie organizacje 
podkreślają, że um owa o w spó ł­
pracy n ie  jest pociągnięciem ko ­
n iun k tu ra ln ym , ale krok iem  na-

OM  TUR przewodniczący K O  OM  
TU R  Łuc jan  M otyka i  z ram ienia 
Zw iązku W a lk i M łodych — prze 
wodniczący Z. G. ZW M  A leksan­
der Kow alski.

Regulowanie spraw granicznych
n a  Z ie m ia c h  O dzyskanych

Warszawa (PAP). M inisterstwo 
Ziem Odzyskanych poleciło woje­
wodom utworzenie kom isji dla za­
ła tw ian ia wszystkich spraw gra­
nicznych.

Do komisyj tych wejdą przedsta­
wiciele władz adm inistracji ogól­
nej I I  instancji, Wojewódzkiego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publiczne­
go, D yrekcji Ceł, D yrekcji Okrę­
gowej Kolei Państw., Dyrekcji 
Dróg Wodnych, Wojewódzkiego 
Wydziału Komunikacyjnego oraz 
miejscowych oddziałów Wojsk O- 
chrony Pogranicza. Ponadto, do ko­

misyj tych powołuje się na tere­
nach granicznych województw nad 
morskich także i  przedstawicieli 
właściwego Urzędu Morskiego oraz 
L ig i Morskiej, zaś na terenach 
górskich — przedstawiciela m ie j­
scowego oddziału Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego, a na n iz i­
nach — przedstawiciela Polskiego 
T-wa Krajoznawczego.

Zadaniem Kom isji jest ustalenie, 
opisanie topograficzne i zaznacze­
nie w  terenie szerokości pasa dro-

m rn
Bawiący w  Polsce sekretarz ge­
nera lny w łosk ie j p a r t i i soc ja li­
stycznej p. Le lio  Basso ucze­
s tn iczy ł w  w o jew ódzkim  zjeź­
dzić P o lsk ie j P a r t ii S oc ja lis ty­
cznej. Na zdjęciu —  Le lio  Bas-

gi granicznej na poszczególnych! so przemawia do uczestników 
odcinkach, jak  również oznaczenie J zjazdu,
granic strefy nadgranicznej. f Foto SAP

Kuszeni

W Berlinie
Francji

dalsze
s tk im i dostępnym i środkam i zw al| N ow y Jo rk  (PAP). Ang lo-am e- 
czać będą w  swych szeregach i  rykańska kon ferencja  w  sprawie

podniesienia poziomu p ro du kc ji 
węgla w  Zagłęb iu R u h ry  dobiega 
końca. W ciągu najb liższych k i l ­
ku  dn i oczekiwane jes t ogłosze­
nie porozumienia, przew idujące 
powołanie do życia wspólnego 
zarządu anglo .  amerykańskiego. 
W m yśl tego porozumienia, dzień 
ne w ydobycie węgla w  Zagłębiu

na temat produkcji Zagłębia Ruhry
rozmowy

Strażnikom polskiego nieba
Rozkaz marsz. Żymierskiego do lotiików

W dniu dzisiejszym Wojsko Pol­
skie wraz z całym narodem obcho­
dzi tradycyjne doroczne Święto 
Lotnictwa.

Dzięki niestrudzonym wysiłkom 
obozu demokracji polskiej i życzli­
wej pomocy Związku Radzieckiego, 
Odrodzona Polska posiada dziś lo t­
nictwo, wyposażone w nowoczesny 
sprzęt oraz liczne szeregi lotników, 
obznajmionych doskonale z na j­
nowszymi osiągnięciami wiedzy i 
techniki lotniczej.

Lotnictwo polskie zdobyło sobie 
prawo do wdzięcznej pamięci i 
hołdu całej Polski, bo sława pol­
skich lo tn ików związała się na za­
wsze z bezprzykładnymi na prze­
strzeni całej h is to rii zwycięstwami 
Odrodzonego Wojska Polskiego.

Nie zabrakło polskiego lotn ika 
przy zdobywaniu Pragi, Warszawy, 
Kołobrzegu, Berlina w  okresie 
walk o przełamanie Wału Pomor­
skiego oraz w  bitw ie o Anglię.

Po zwycięstwie lotnictwo nasze 
stoi na straży polskiego nieba, 
czujnie strzegąc granic i bezpie­
czeństwa kraju.

Naród polski kocha lotn ictwo i 
zrobi wszystko, by kontynuatorom 
najpiękniejszych polskich tągdycyj 
lotniczych um ożliw ić start na na j­
wyższe poziomy.

Dziś Święto całego lotn ictwa pol­
skiego.

Młodzież polska z zapałem uczy 
się sztuki łatania nie ty lko  w  w o j­
skowych szkołach lotniczych, lecz 
również w  licznych aeroklubach i 
szkołach lo tn ictwa cywilnego. Naj­
młodsi entuzjaści lotnictwa — m ł?" 
dzież szkolna — z zapałem poznaje 
się z lotnictwem w  kołach L ig i 
Lotniczej. .

Polskie L in ie  Lotnicze „LO T 
utrzym ują już regularną komuni­

kację lotniczą ze stolicami w ielu 
kra jów  - europejskich.

Rosną kadry lotnicze, rozw ija się 
polska myśl lotnicza, potężnieją 
skrzydła Polski.

LOTNICY!
Jesteście cząstką narodu, służy­

cie w iernie Polsce Ludowej. Nie­
jednokrotnie już dawaliście dowo­
dy swego wyrobienia obywatel­
skiego, biorąc aktywny udział we 
wszystkich akcjach o charakterze 
ogólno-społecznym, umacniając ser 
deczną więź wojska z masami lu ­
dowymi. Przykładem te j pracy mo­
że być również pomoc, okazana 
przez lotnictwo nasze w  okresie 
powodzi b r„ która to pomoc zna­
lazła uznanie całego społeczeń­
stwa. •

Pracą swą w ostatnim roku do­
wiedliście, że nie żałujecie trudu, 
aby podwyższać stale poziom swe­
go wyszkolenia.

w dniu święta Lotnictwa życzę 
Wam. aby również i  dalsza Wasza 
praca' przyniosła jak  najlepsze re­
zultaty dla dalszego rozwoju silne­

go lotnictwa Demokratycznej Pol­
ski.

Niech żyje Odrodzone Lotnictwo 
Polskie.

Michał Żymierski,
(—) M in ister Obrony Narodowej 

Marszałek Polski.

R uhry  ma być zwiększone w  p ie r. 
wszym okresie do 350 tys. to ii 
(obęcne wydobycie przekracza 
240 tys. ton), a w  drug im  okresie 
do 40— 450 tys. ton.

Jak sądzą, S tany Zjednoczone 
zapewnią sobie we w spólnym  za­
rządzie anglo _ am erykańskim  
decydującą rolę, uważając, że 
słusznie im  się to należy, skoro 
ciążą na nich większe obow iązki 
z ty tu łu  dostaw sprzętu górnicze­
go, środków transportow ych, dóbr 
konsum pcyjnych i żywności dla 
Zagłębia Ruhry.

Sprawa nacjona lizac ji przed­
s iębiorstw  przem ysłow ych Zagłę­
bia R u h ry  nie została na kon fe ­
re n c ji ostatecznie rozstrzygnięta. 
M in is te r B evin  nie z ro b ił z te ­
go zagadmenia w a run ku  sine qua 
non powodzenia kon ferenc ji, cho- 
ctóż nie zaakceptował w yraźnie 
stanowiska USA. W  każdym  ra ­
zie sprawa ta została chw ilow o 
odłożona.

Jest w ie lce prawdopodobne, iż 
anglo - am erykański zarząd Za­

głęb ia  R u h ry  zw róci się do B an . 
ku M iędzynarodowego o pożycz­
kę w  wysokości oko ło 200 m ilio ­
nów  dolarów. Prezydent Banku 
M iędzynarodowego M ac O lcy k i l -  
kok ro tn ie  stw ierdza ł, że B ank go­
tów  jest pożyczki ta k ie j udzielić. 
Przyznanie ta k ie j pożyczki ozna­
czałoby w  praktyce odsunięcie 
spraw y nacjona lizac ji kopalń co 
n a jm n ie j na czas je j am ortyzacji.

W  na jb liższy poniedziałek roz­
poczną się w  B e rlin ie  anglo-am e- 
rykańsko - francuskie  rozm owy, 
k tó re  będą ja k  gdyby przedłuże­
niem  kon fe ren c ji waszyngtoń­
skie j. G łów nym  ich tem atem  bę­
dzie sprawa zwiększenia p rzy ­
dz ia łów  węgla z Zagłębia R u h ry  
dla F ranc ji.

J a k  tw ie rdzą  w  ko łach  po in ­
form ow anych, -państwa anglosa­
skie gotowe by by ły  uw zględnić 
w  pew nym  stopniu żądania F ra n ­
c ji pod w a run k iem  połączenia się 
s tre fy  francusk ie j z stre fą  anglo- 
am erykańską. Podobno g łów nym  
argum entem  F ra n c ji przeciwko

O św iadczen ie  O skara  Langego

Nie powtarzać błędów Monachium
Paryż. (PAP.) S ta ły  

P olsk i w  Radzie Bezpieczeństwa 
d r Oskar Lange, k tó ry  w  drodze 
do Lakę  Suceess zatrzym ał się w  
Paryżu, w  w yw iadzie  udzie lonym  
korespondentow i agencji France 
Presse oświadczył, że „P olska po­
pierać będzie każdą akcję, zm ie­
rzającą do wzm ocnienia au to ry ­
te tu  O NZ“ . „Z  tego względu 
— pow iedzia ł d r Rangę u w a ­
żamy za niewskazane wszelkie

Odpouiiedź W . Brytanii
n a  protest Z w ią z k u  R a d z iec k ieg o

L o n d yn  (AP l). W ie lk a  B iry -1 W ie llka  B r y lamia I w ierci z i 
tan ia  odp«w iedz ia ła  na p ro ­
test sow ieck i p rze c iw ko  ko n ­
fe renc ji przedsitaweiieili S ta­
nów  Z jednoczonych. W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji w  spraw ie 
podniesienia p ro du kc ji p rze ­
m y słorweij w  anglo - am ery­
kańskie j s tre fie  okupacyjne j 
w  Niemczech-

delegat | próby pom inięcia ONZ, prow a­
dzące do jednostronnych rozw ią­
zań.“

W  spraw ie prob lem u niem iec­
kiego, delegat P olsk i podkreślił, 
iż jego zdaniem, rozw iązanie m o­
że być znalezione jedyn ie  na d ro ­
dze porozum ienia 4 m ocarstw .

Zapytany o stosunek P o lsk i 
wobec kon fe renc ji gospodarczej 
państw  europejskich, Lange 
s tw ie rdz ił, że powodem odm owy 
P o lsk i p rzy jęc ia  udzia łu  w  p ra ­
cach kon fe renc ji, by ła  obawa 
przed ew entualnym  odrodzeniem 
im peria lizm u niem ieckiego. W  za­
kończeniu swego w yw ia d u  Lange 
zaznaczył, że przede wszystkim

że ma konferencji nie otma- 
wiamo s p r a w y  potencjału
przemysłowego całych Nie­
miec lecz tylko ich części za­
chodniej. Nota wyraża prze­
konanie, że konferencja listo­
padowa przyniesie porozu­
mienie w sprawie Niemiec,

Zjazd dziennikarzy 
w Szczecinie

Warszawa. (SAP), w  dniach 1.1 — 
14 października odbędzie się w 
Szczecinie Ogólnokrajowy Zjazd 
Zw. Zaw Dziennikarzy R.P.

W dniu 10 października — w 
przeddzień zjazdu będzie obrado­
wać Plenum Zarządu Głównego 
Związku Dziennikarzy R.P,

chodzi o to, by N iem cy nie  sta ły 
się bazą gospodarczą i  w o jskow ą 
now e j agresji, „B y ło b y  to pow tó­
rzeniem błędów  M onachium  — 
zaznaczył d r Lange — k tó rych  
konsekwencje b y łyb y  nie  m n ie j 
fa ta lne .“

tej fu z ji jest b ra k  do la rów  ha po­
k ryc ie  im portu  niem ieckiego. W 
sw o je j s tre fie  F ranc ja  zdoła ła za­
pobiec de ficy tow i dolarowem u. 
G dyby F ranc ja  w yraz iła  zgodę na 
propozycję anglo - am erykańską, 
to —  ja k  sądzą —  zażądałaby a l­
bo specjalnej pożyczki, bądź też, 
całkow itego lu b  częściowego zw o i 
n ien ia  je j z obow iązku p o k ryw a ­
nia niedoboru dolarowego trzech 
połączonych stref. W śród ■ obser­
w a to rów  po litycznych w  USA 
przeważa jednak pogląd, iż nie 
należy spodziewać się przystąp ie­
n ia  F ra n c ji do s tre fy  anglo - ame­
rykań sk ie j w  Niemczech przed 
listopadow ą konferencja, m in i­
s trów  spraw zagranicznych W ie l­
k ie j Czw órki.

Architekci amerykańscy 
we Wrocławiu

Wrocław (PAP). 6-oobowa grupa 
architektów amerykańskich z pro­
fesorem Fieldem na czele w  po­
dróży swej po Polsce zawitała w ie­
czorem w  dniu 4 bm. do Wrocła­
wia. A rchitekci amerykańscy, w  
czasie swego pobytu we Wrocła­
wiu, zamierzają zaznajomić się z pla 
nami odbudowy stolicy Ziem Od­
zyskanych. Planowane jest również 
zwiedzenie uniwersytetu i politech­
n ik i oraz zapoznanie się z zabytka­
mi polskości. Z Wrocławia archi­
tekci amerykańscy udadzą się de 
Szczecina.

Sensacfa Turyngii

Tajemnicze zniknięcie premiera
Berlin. (SAP). Premier Turyngii, 

dr. Rudolf Paul zaginął od ponie­
działku bez śladu. Policja prowa­
dzi energiczne poszukiwania.

Według wiadomości podanych 
przez „T e le g ra f1 dr Paul, premier 
Turyngii, spędził weekend jak  zwy 
kle, w Oberhof, w górach Turyn­
gii. Towarzyszyli mu żona, przy­
boczna tłumaczka z synem i dwu 
oficerów polic ji.

W poniedziałek rano dr. Paul, wy 
jechał z Turyng ii' samochodem mar 
k i Mercedes w  towarzystwie jed­
nego z oficerów po lic ji. Żona jego 
i  ę. Bauer z synem wyjechali w 

późnie).

Ostatni raz widziano ; samochód 
dr. Paula na autostradzie w  pob li­
żu Poczdamu, zmierzający w k ie ­
runku Berlina. Samochód, którym  
wyjechała pani Paul i  tłumaczka z 
synem, został odnaleziony —- pusty 
— w  pobliżu dworca w  Poczdamie.

Najpierw  krążyły pogłoski o za­
machu, lecz „T e le g ra f‘ wyraża 
opinię, że dr. Paul uciekł ze wzgle 
du na swą sytuację osobistą, która 
stawała się coraz trudniejsza. Dr. 
Paul prowadził bardzo wystawne 
życie i  by ł bardzo zadłużony.

Rząd Turyng ii w  związku z tą 
sprawą obraduje stale. W kołach 
rządowych panuje naprężenie.
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17 dzień rozprawy krakowskiej
Przemówienia obrońców
w procesie Mepokólczyckieg© i towarzyszy

K r a k ó w  (PAP). W  siedemna-
.v ia  dn iu  procesu N iepokólczyc- 
dego, M ie rzw y i  tow . p ierwszy

zabrał glos obrońca osk. N iepokoi 
cz jck iego adiv. M aślanko. Na 
wstąpię swego przem ów ien ia o- 
bro-ńoa stw ierdza, że konsp irac ja  
i  em igracja są ty m i m otoram i, 
k tó re  doprow adziły  na law ę oskar 
źpnyeh działaczy podziemia. Są to 
ludzie," k tó rzy  weszli i ia  drogę 
kont .’ ¿racji: aby walczyć o Polskę, 
a skończyli. konspirac ją  w  w alce 
¡: r . ów ko Polsce.

'T b ro a c ą  przytacza szereg fa k - 
tf;v wskazujących na przemoż­
ny w p ływ , ja k i w y w ie ra li na o- 
, '  , łon e go N iepokólczyckiego je - 
i,3 ■r.dcy, przedstaw iając sy l- 
wrt-ór: przywódcy W IN , ja ko  ty -  
p r . : i,, żołnierza, ślepo s łucha ją­
cego rozkazu, zapatrzonego w  o- 
srodek dyspozycyjny w  Londynie , 
słabego a n a lityka  politycznego, 
obdarzonego zbyt m ałą w o lą, by 
w p łynąć . na zmianę dzia ła lności 
podziem ia nawet wówczas gdy 
w ą tp i! o celowości dalszej kon­
sp irac ji.

Po om ów ieniu genezy dz ia ła l­
ności osk. Niepokólczyckiego, ad­
w oka t M aślanko przechodzi do 
k w a lif ik a c ji p ra w n e j jego czy­
nów. Zdaniem  obrońcy w in ie n  
m ieć zastosowanie art. 13 dekre­
ty., k tó ry  daje możność zastoso-

w  k o n k lu z ji swego przem ów ienia 
s tw ie rdz ił, że przestępstwa osk. 
n ie  podpadają pod przepisy o prze 
stępstwach specja ln ie niebezpie­
cznych w  okresie odbudowy k ra ju  
wobec czego prosi sąd o łagodn ie j 
szy w yrok.

Obrońca oskarżonych Buczka i  
Kuncego, adw. D ru żkow sk i n ie  
dopa tru je  s ię  w  spraw ie osk. K u n  
cego przestępstwa i  tw ie rdz i, że 
Kunce jedyn ie  przez przypadek 
zasiadł na law ie  oskarżonych w o ­
bec czego wnosi o jego u n ie w in ­
nienie.

A dw . D rużkow sk i prosi rów nież 
o pobłażliwość dla  błędów  o«k. 
Buczka, o łagodny w y ro k  i  umoż­
liw ie n ie  m u pow ro tu  do pracy 
naukow ej.

Obrońca osk. Eugeniusza I ta l­

skiego, adw. Peczenik cha rakte ­
ryzu je  Ita lskiego ja ko  naukowca, 
pozbawionego ne rw u po lityczne­
go i  w nosi ó m oż liw ie  łagodny 
w y m ia r ka ry .

Po p rze rw ie  przem aw iał obroń­
ca osk. Starmacha, adw. K os iń ­
ski, prosząc w  k o n k lu z ji o uwzglę 
dn ien ie  pozytyw ne j działa lności 
oskarżonego na po lu naukow ym  
i w ydan ie  w y ro ku  un ie w in n ia ją ­
cego.

Z  ko le i zabrał głos obrońca 
osk. O stafina, d r  Im m erg lueck, 
prosząc Sąd o uwzględnienie oko­
liczności łagodzących, a m iano­
w ic ie : przyznanie się do w in y  
oskarżonego i  okazanie przez 
niego skruchy.

Na tym  rozprawę odroczono do 
dn ia następnego.

60.000 pomordowanych
pod Skarżyskiem

Skarżysko. W  dn iu  dzisiejszym  j stością poświęcenia zbiorowego
prezydent Rzeczypospolitej p rzy ­
ją ł delegację kom ite tu  op iek i nad 
grobam i pom ordowanych przez 
N iem ców w  Skarżysku. Jak  w y ­
n ika  ze sprawozdania kom ite tu , 
w  okol. m iasta zna jdu je  się k ilk a

w ?nw  row m ez najwyższego w y . m asowych grob6w obyw ate li róż- 
m ia ru  bary, z tym  jednak, ze je s t| J J
on ob ję ty  amnestią. Obrońca p ro - nych k ra jó w , pom ordowanych w  
si sąd o w ym ierzen ie oskarżone- Skarżysku. W  jednym  z grobów 
m u N iepokr Jeżyckiemu k a ry  łago znaleziono około 60 tys. zw łok, 
dnie jszej, od te j k tó re j zażadał , , ,

Na prośbę delegacji Prezydent

pom nika na grobach pom ordowa­
nych.

O d p o w ie d ź  na  o d p o w ie d ź

Anglik trabantem Schumachera
O statn i num er tygodnika londyńskiego 

„T rib ü n e “  zamieszcza lis t  o tw a rty  nie jakiego 
Norm ana Stevensa, k tó ry  us lu je  polem izo­
wać ze szczegółami sprawozdania z Polski, 
złożonego przez swego rodaka Reg nalda H o l- 
ta. W ypow iedź m r. Stevensa jest tak  s fo rm u­
łowana, że n ie  pozostawia żadnych w ą tp li­
w ość co do źródeł insp irac ji.

Pan Stevens w  swej odpowiedzi na a rty k u ł 
H o lta  rozdziera szaty nad tragedią N iem ców 
wysiedlonych z Z iem  Odzyskanych, używ ając 
te rm inu  „ko lon izac ja “  na określenie a k c ji p o l­
skiego osadnictwa na tych  ziemiach. Pozwala 
mu to na wskazanie rzekom ych przyczyn prze 
ludn ien ia  ; głodu w  b ry ty js k ie j s tre fie  okupa­
cy jne j. O to p. Stevens doszedł do w n  osku, iż  
„po lsk ie  osiągnięcia w  ro ln ic tw ie  są tego ro ­
dzaju. że ła tw o  uw ierzyć tw ie rdzen iu  Ho lta , 
że Polacy nie spodziewają się, ażeby cały ob­
szar nadający się do up raw y na ziem iach za­
chodnich b y ł zasiany do roku  1949“ ,

N ie w iem y, czy P- Stevens b y ł na ziemiach, 
o k tó rych  m ów i, w  tragicznym  roku  1945; w ą t„. 
p  m y. czy w  ogóle b y ł k ie dyko lw iek  na te re ­
nach, k tó re  po , k i l k u . w iekach niem ieckie j 
okupac ji w ró c iły : do Polski. . A le  gdyby tam  
by ł. to m óg łby s tw  erdzić, ;ż to  czego doko­
n a li tam  Polacy w  ciągu dwóch la t, jes t osią- 
gniec em n ie  m ającym  równego sobie w  ca­
łym  świecie. W idzia łby n iew ą tp liw ie  strasz­
liw y  obraz ru iny , pustkow ia i  zgliszcz. Toteż 
dz iw im y się, iż  to  co napawa dumą każdego

Polaka —  powstałe z ru in  i  tętn iące życiem  
polskie ziemie zachodnie, w y w o łu je  zg ry ź li­
we, wręcz nienaw istne uw ag i angielskiego 
obywatela.

M y  pamiętamy, iż w  roku  1945 zaczęliśmy 
życie na Z iem iach Odzyskanych w  w a runkach  
nieprawdopodobnie c iężkich; że ty lk o  k a rto ­
w i w o li i sile m ięśni polskiego ro ln ik a  i  robo t­
n ika  zawdzięczamy ca ły  dorobek, k tó ry m  się 
dziś możemy pochw alić. M y  pam iętam y, że 
na ziemiach tych większość domów leżała w  
gruzach, n ie  b y ło  an i jednego z setek mostów, 
nie b y ło  transportu  ani surow ców  potrzeb­
nych do odbudowy. Pan Stevens n ie  ty lk o  o 
tym  nie  w ie, ale n ie  chce w iedzieć, bo ta k  m u 
nakazuje jego rac ja . A  jego rac ja  je s t „m adę 
in  G erm any“ .

Pan Stevens ca łkow ic ie  zdradza źród ło 
swo ch in fo rfnacy j, k ie d y  domagając się re w i­
z ji granic, stw ierdza ja k  gdyby m imochodem, 
iż „bezużyteczne jest opowiadanie o potrzebie 
dem okratycznej reedukacji N iem ców “ . Jest to 
sta ła  śpieWka Schumachera, k tórego Stevens 
jest św iadom ym  trabantem . Taka ro la  naszym 
zdaniem nie  przynosi n ikom u zaszczytu.

Nad uwagam i p. Stevensa p rze jdz iem y do 
porządku dziennego, pewni, że na opin ię 
św iata w  spraw ie naszych w ie lk ich  osiągn ęć 
na Z iem iach Odzyskanych w p ływ a ć  będą t y l ­
ko  rzete lne re lac je  ludzi, k tó rzy  po tra fią  
ocenić ogrom  p racy w łożonej w  te ziem ie 
przez Polaków , (bem)

Votum zaufania i dymisja
W całej Francji demonstracje i ostre pogotowie

Paryż. (A P I)
się pa rlam ent

Dziś rano zebrał 
francusk i celem

oskarżycie l publiczny.
Z ko le i p rzem aw ia ł obrońca p rz y ją ł 

osk, M ie rzw y, adw. Gross, k tó ry
p ro te k to ra t nad u roczy-

Dzieło wielkiej reformy
Rocznica 6 września... Rocznica w ie lk ie j, doniosłe j w  skutkach  

■reformy, zm ien ia jące j do g ru n tu  rad yka lnym  pociągnięciem  ówcze­
snego P K W N  oblicze w s i po lsk ie j, dającej wreszcie chłopu po lskie­
m u ziemię...

- A b y  zrozum ieć sens tego bezsprzecznie rew olucyjnego aktu , na ­
leży się cofnąć pam ięcią daleko wstecz, sięgnąć do pożó łk łych już  

' k a rt naszych dzie jów  pisanych ustaw iczną chłopską krzyw dą. 
'C hoćby do ow ych ,riie  dotrzym anych, zaprzepaszczonych ślubów Ja­
na Kazim ierza, k tó re  m ia ły  być aktem  wdzięczności ze s trony  szla­
checkiego narodu dla. chłopa za jego udz ia ł w  odparciu  szwedzkiego 
najazdu. Słaba to była  wdzięczność, skoro po n ie j nadszedł jeszcze 
gorszy, jeszcze do tk liw szy  pańszczyźniany ucisk. N ie  usunęły go ani 
naw o ływ an ia  co lepszych i  szlachetniejszych w  narodzie jednostek, 
żądających  —  w  im ię  ocalenia chylące j się ju ż  do upadku Rzeczy­
pospo lite j —: ulżenia ch łopsk ie j n iedo li. N ie  rozw iązała te j boleśnie 
p iekącej spraw y an i ho jna dla  m iast kons ty tuc ja  3 M aja , an i K oś­
ciuszkowska Insu rekc ja , an i wzniosłe słowa Połanieckiego U n iw e r­
sału. W zywano ch łopa do w a lk i o wolność, n ie  odważając się zw a lić  
za jednym  zamachem narasta jące j przez w ie k i k rzyw d y , nie dając 
m u osobistej wolności, nie pozwalając swobodnie gospodarować na 
up raw ionym  przez niego zagonie. Na p rzekór na jba rdz ie j żyw otnym  
in teresom  Rzeczypospolitej s taw a ł in teres stanowy, tw arde  szla­
checkie: „  n ie  pozwalam “ , kładące się m urem  na progu sa li sejm o­
w e j —  „ve to “ .

Podobnie działo się w  cząsie re w o lu c ji 1830 roku , gdy w o jnę  
z carską przemocą można było  w ygrać przez powszechne w  Polsce 
powstanie i  zdecydowanie się na rew o luc ję  społeczną. Bez udzia łu  
zaś chłopa, bez m ilion ow ych  rzesz ludow ych żadna rew o luc ja  udać 
się nie mogła.... I  tak, zapłaciwszy  k lęską za poniechanie spraw y  
chłopskie j, doczekaliśm y się, ga licy jsk ie j rab ac ji 1846 r. —  tego, że 
chłop po lsk i, k tó ry  przesta ł w ierzyć w  nie  spełniane obietn ice, n ie  
ruszy ł się w  czasie powstania 1863 r., że p rz y ją ł uwłaszczenie z rąk  
carskiego rządu, zam iast od swoich.

W yszła jeszcze na św ia tło  dzienne sprawa chłopska po odzyska­
n iu  przez ’Polskę niepodległości w  r /  1918. Uchwalona w tedy  przez 
Sejm -reforma ro lna  m ia ła  rzekomo z likw id ow a ć  bezrobocie na wsi, 
m ia ła  usunąć jaskraw e dysproporcje w  dziedzinie w ładan ia  ziemią, 
-miała s tw orzyć fundam enty pod wreszcie p ra w id ło w y  u s tró j ro lny , 
oparty  na sam owystarczalnych, zdolnych do życia gospodarstwach  
w łościańskich, m ia ła  dać ziem ię tym , k tó rzy  na n ie j pracują.

Jednak i tym  razem zwyciężyło  kunk ta to rs tw o , zw yc ięży ły  in te ­
resy w a rs tw y  ziem iańskie j, k tó ra  strzegła, aby za wszelką cenę 
utrzym ać dotychczasowy stan posiadania. Stąd w yw odz iło  się u trz y ­
manie p rzy  życ iu  owego przedziwnego paradoksu, że 3,2 m ilio n a  ro ­
dzin chłopskich gospodarowało n iem al na ta k ie j samej pow ie rzchn i 
ziem i, co 19.000 rodz in  obszarniczych. Stąd owa przys łow iow a, t ra ­
giczna nędza z górą siedm iu m ilion ów  ludności w ie js k ie j b iedującej 
na gospodarstwach karłow a tych , nędza z k tó rą  można było po rów ­
nyw ać jedyn ie  w a ru n k i is tn ien ia  ch ińsk ich  ku lisów . Stąd chron icz­
ne bezrobocie czy pó ł bezrobocie na w s i powodujące m. in . em igrację  
chłopską na obczyznę. Stąd upokarzające w ę d ró w k i rzesz ch łop­
skich na „saksy“ , wzbogacające nędznie opłaconym  trudem  naszego 
nieubłaganego w roga  —  Niem cy- Stąd wreszcie n iedorozw ój naszego 
przem ysłu, n ie  znajdującego w  k ra ju  dostatecznej ilośc i odbiorców, 
; słaby stan gospodarki ro lne j.

Czyż można się dziw ić, że w  tych  w arunkach  pierwszą zasadni­
czą re form ą, dokonaną w  Polsce ludow ej, by ła  re fo rm a  ro lna  sta­
now iąca ostateczne w yrów nan ie  w iekow ych  krzyw d? Dokonana w  
zamęcie trw a jących  jeszcze na ziem iach po lsk ich  dzia łań w o jennych  
zdoła ła od raz ił uporać się z w szys tk im i bo lączkam i w s i; s tw orzy ła  
podstęiwy dla, dalszego''! rozw o ju  naszego ro ln ic tw a , opartego  
na in d y w id u a ln e j w łasności ch łopskie j, i  rozpoczęła od podstaw  
proces systematycznego roz ładow yw ania  bezrobocia w ie jskiego.

Niesposób rów nież nie docenić psychologicznego znaczenia re ­
fo rm y . B y ła  ona doniosłym  fak te m  po litycznym . Z w iązyw a ła  chłopa  
mocno! z Polską ludową, Polską przyszłości. B y ła  koniecznością 
choćby dlatego, że k ra j,  w yczerpany do ostateczności niszczącą w o j­
ną, z ru jnow any, potrzebow ał wciągn ięcia  do pracy nad odbudową 
w szystk ich  bez w y ją tk u  obyw a te li. Pozostaw iając na uboczu w ieś  
polską nie można było  m arzyć o podn iesien iu  na wyższy poziom  
naszego życia zarówno gospodarczego ja k  i  ku ltu ra lnego . R eform a  
ro ln a  niosła za sobą awans społeczny polskiego chłopa, zryw a ła  
ostatecznie i  n ieodw o ła ln ie  z okresem jego k rzyw d y  i  ucisku.

Z ja k ie jk o lw ie k  strony spo jrzym y na ten doniosły, zasadniczy 
czyn po lsk ie j, bezkrw aw ej rew o lu c ji, s tw ie rdz ić  m usim y bezstron­
n i , że d la  naszej przyszłości m a on dodatnie, przełom owe zna­
czenie. 1 dlatego w ieś polska, a w raz z n ią  ca ły k ra j św iętować bę­
dzie uroczyście dzień 6 w rześnia  — trzec ią  rocznice ukazania się 
dekre tu  o re fo rm ie  ro ln e j,

rozpatrzenia w n iosku o Votum za­
ufania , przedstawionego przez 
prem iera Ram adier przed dwoma 
dn iam i. Zanim  przystąpiono do 
głosowania Ram adier w yg łos ił 
k ró tk ie  expose, w  k tó ry m  oświad 
czył, iż żądane przez niego sub­
w encje d la  przem ysłu węglowego 
są p rzyk rą  ale nieodzowną ko ­
niecznością. Rząd zwraca się, w  
zw iązku z tą  sprawą do Izby  o 
Votum zaufania, gdyż uważa kw e ­
stie subw encji za „p u n k t zw ro t­
n y “  w  francusk ie j po lityce  f in a n ­
sowej i  po lityce  cen.

W  głosowaniu Izba uch w a liła
Votum zaufania d la  rządu Rama- 
diera 292 głosami przeciw ko 243 
p rzy  54 w strzym u jących  się od 
głosowania. W  ten sposób Votum 
zaufania uchwalone zostało w ięk  
szością 50 głosów.

R euter donosi z Paryża, powo­
łu jąc  się na ko ła  dobrze po in ­
form owane, że pom im o o trzym a­
nia  Votum zaufania, Ram adier 
zgłosił na tychm iast po posiedze­
n iu  Zgrom adzenia Narodowego

ta  A u rio la . Te sanie ko la  tw ie r ­
dzą, że rezygnacja prem iera na­
s tąp iła  na skutek otrzym ania 
słabej ty lk o  większości.

Paryż. (A P I) W  Paryżu przygo­
tow u je  się w ie lka  dem onstracją 
połączona z dw ugodzinnym  s tra j­
k iem  ¡pro testacyjnym  we wszys­

tk ic h  b iurach, sklepach, fa b ry  
kach i  zakładach użyteczności pu­
b licznej.

M etro , autobusy i  taksów k i nie 
będą kursować. Jedynie pracow ­
n icy  te le fonów , gazowni, e le k tro ­
w n i i  szp ita lów  zostaną p rzy  p ra ­
cy.

Dem onstracja ta  w yraz ić  ma 
pro test Paryża przeciw ko zm n ie j-

Zabawa w kota i myszkę
— czyli samopomoc amerykańska

Londyn. (API) Dzisiejszy „D a i­
ly  W orker“  pisze, że państwa eu­
ropejskie mają dość własnych kło­
potów i nie chcą brać udziału- w 
usilnie przez Amerykanów prowa­
dzonej zabawie „w  kotka i  mysz­
kę“ . Najp ierw  zapowiedziano ze 
strony amerykańskiej, że słynny 
plan Marshalla nie zostanie szybko 
zrealizowany, gdyż Kongres nie 
zbierze się przed wiosną. Państwa 
europejskie zredukowały w  konse­
kw encji swój im port, aby móc 
skutecznie gospodarować skąpymi 
zapasami dolarów. W w yn iku  tego 

swoją dym isję na ręce prezyden-S t. Zjedn. znalazły się w  obliczu

ostrego zmniejszenia się swego ek­
sportu. Robert Lovett zapowiedział 
więc czym prędzej, że być może 
pomóc. ¿(la Europy ‘ zostąnie: „p rzy­
spieszona. Następnym krokiem  bę­
dzie zapewne, po powrocie prezy­
denta Trumana do Stanów, ponow­
ne odroczenie całej akcji. „Ta za­
bawa w  kotką i  myszkę“ , to w y­
suwanie w ie lk ich  nadziei, nastę­
pnie cofanie ich powinno się skoń­
czyć“  — pisze „D a ily  W orker“ . P i­
smo stwierdza w końcu, że pomoc 
okazana Europie jest niczym w ię­
cej, jak  samopomocą dla St. Z je­
dnoczonych.

16 Farbenindustrie
reprezentacją hitleryzmu

szeniu ra c ji Chleba do poziomu 
najniższego od c h w ili w ybuchu 
w o jny.

Poza dem onstracją, zapow ie­
dzianą na dziś w  Paryżu, również 
i  w  Nantes odbędą się dziś m an i­
festacyjne zebrania p ro testacy j­
ne. Zosta ły  tu  wezwane specja l­
ne oddzia ły p o lic ji d la  ochrony 
gmachów p re fe k tu ry , przed k tó ­
ry m  odbyć się m a ją  wiece.

W  zw iązku z zapowiedzią w ie l­
k ich  dem onstracji, na teren ie ca­
łe j F ra n c ji zarządzone zostało po­
gotow ie po licy jne  d la  zapobieże­
n ia  rozruchom.

W. samym Paryżu, k ilk a  g łów ­
nych u lic  w  cen trum  m iasta zo­
stało .Oddzielonych d ru tem  k o l­
czastym. B u d yn k i rządowe chi-o- 
nione są przez specjalne posterun 
k i  p o lic ji i  żandam erii.

Norym berga. (A P I) W  toku  
procesu przeciw ko dyrekto rom  
koncernu niem ieckiego IG -F a r-  
benindustrie wyszło na jaw , iż 
posiadał on swoje agencje han­

dlowe w  104. różnych państwach 
i  koloniach, rozsianych po całym  
świecie. Agencje te za jm ow a ły się 
nie ty lk o  sprawam i hand low ym i 
ale tw o rz y ły  sieć in try g i nazi-

Oiiezwi Światowe; Federacji Zw. Zaw.

Walka z reakcją i wyzyskiem
W arszawa (PAP). W ydana w  

tych dn iach odezwa Rady Gene­
ra lne j Ś w ia tow ej Federacji Zw . 
Zawodowych jednoczącej masy 
pracujące całego św iata, p ro k la ­
m uje  program  w a lk ; z zakusami 
m iędzynarodowej re a k c ji na p ra ­
w a zw.ązkowe.

G łów na wytyczna tego p ro ­
gram u, to  m ob ilizac ja  zw iązkow ­
ców całego św iata do ak tyw ne j 
obrony swych p ra w  oraz do w a l­
k i  z wszelkiego ..rodzaju prze ja­
w am i faszyzmu i  reakc ji. Jedno­
cześnie program  zapow.ada wzmo 
żenie w y s iłk ó w  św ia ta  pracy w  
k ie ru n ku  um ocnienia pokoju.

P rogram  Ś w ia tow ej Federacji 
Zw . Zawodowych zapowiada ró w ­
nież w a lkę  mas pracu jących  w szy­
s tk ich  k ra jó w  o odpowiednie p ła ­
ce oraz stałe zabezpieczenie spo­
łeczne d la  p racow n ików  ; człon­
ków  ich rodzin.

„W  w ie lu  k ra ja c h  k o lo n ia l­
nych —  czytam y w  odezwie 
— w ciąż jeszcze panoszą się n ie ­
ludzkie  fo rm y  w yzysku mas p ra ­
cujących. Żądania narodów  o sa­
m ostanow ieniu t łu m i się tam  
silą. W  innych  znów k ra ja ch  re- 
,akc ja  narzuca k las ie  pracującej 
surowe ustaw y antyrobotn icze.

„S ijy  re a kc ji są potężne —  czy 
tam y w  ' zakończeniu odezwy — 
lecz masy pracujące św ia ta  są

siłą potężniejszą i bardzie j zde­
cydowaną, k tó ra  może zmusić 
do liczenia się ze sobą dzięk: 
swej liczebności i  w o li“ .

W  zw iązku  z powyższą odezwą 
K om is ja  Centra lna Zw . Zaw. 
postanow iła w  okresie od 5 do 30 
września przeprowadzać akcję 
solidarności ze św ia tow ym  ru ­
chem zawodowym , w  ram ach k tó  
re j na teren ie zakładów  pracy 
będą organizowane masowe zebra 
ni a i  wiece.*

stow skie j w  ca łym  świecie i  p ro ­
w adz iły  ak tyw ną  propagandę i 
działalność szpiegowską. Od 
c h w ili zdobycia w ładzy przez H i­
t le ra  każdy u rzędn ik  IG -F arben  
podp isywał dekla rac ję  lo ja lnośc i 
wobec p a r t i i nazistow skie j, gdzie 
stw ierdza ł, że jego naczelnym  o-

Posiedzenie 
Rady Państwa

WARSZAWA. (PAP). W dniu 
dzisiejszym odbyło się pod prze­
wodnictwem Prezydenta R. P. 
pierwsze po feriach posiedzenie 
Rady Państwa. W posiedzeniu 
b ra li udział: marszałek sejmu W ła­
dysław Kowalski oraz w icemar­
szałkowie: ob. ob. W ładysław B ar- 
cikowski, Stanisław Szwalbe i  Ro­
man Zambrowski, Rada Państwa za- 

. tw ierdziła szereg przedłożonych 
przez rząd dekretów oraz budżety 
wojewódzkiego związku samorzą­
dowego w Poznaniu i  Gdańsku. Na 
tymże posiedzeniu Rada Państwa 
podjęła szereg uchwał dotyczących 
spraw finasowych rad narodowych.

Burzyciel Warszawy przed sądem
W arszawa, (tel. w ł.) U rząd P ro ­

bow iązkiem  jest „reprezentować k u ra to rsk i sporządził a k t oska r-
za granicą n iem ieck i narodow y so 
c ja lizm “ .

Za pomocą swoich placówek 
zagranicznych IG . rozmieszczało 
swoje k a p ita ły  w  na jbardz ie j ko r 
rzystny sposób. S tw ierdzono, że 
m ilia rd y  m arek będących w ła ­
snością IG -F a rb en  zna jdu je  się 
jeszcze w  c h w ili obecnej w  w ie lu  
bankach św iata. P ieniądze te u - 
mieszczone b y ły  na różne nazw i­
ska i  f irm y , ta k  że w  w ie lu  w y ­
padkach nie  . sposób odcyfrować 
ich prhwego w łaścicie la .

żenią przeciw ko generałow i lo tn i­
c twa niem ieckiego, D oerflow i. 
D oerfe l po w ybuchu  powstania 
warszawskiego został m ianow any 
kom endantem  s ił lo tn iczych, ope­
ru jących  przeciw ko powstańcom. 
Po k a p itu la c ji D oerfe l został spe­
c ja ln ie  w yróżn iony  przez m in is tra  
lo tn ic tw a , Goeringa, za przyczy­
nien ie  się do zgniecenia powsta­
nia. Zasiądzie on w kró tce  na ław ie  
oskarżonych w  Sądzie O kręgo­
w ym  w  W arszawie.

Strajk górników brytyjskich
grozi poważnymi konsekwencjami

LONDYN. (API). Radio b ry ty j­
skie doniosło, że s tra jk  górników 
w  hrabstwie Yorkshire ogarnął już 
ponad 60.000 ludzi. Rozpoczął się 
on 3 tygodnie temu w  kopalni 
Grc^nfeld, gdzie górnicy odmówili

A ng lii. Shinwell przeprowadzi 
konferencję z Narodową Radą Wę­
glową i  przywódcami s tra jku ją­
cych górników.

*
LONDYN. (obsł. w ł.) Sytuacja 

zwiększenia dziennego wydobycia strajkowa w  kopalniach węgla w 
węgla, motywując swoje stanowi- hrabstwie Yorkshire uległa w  cią- 
sko tym , iż kopalnia jest niesły- gu piątku lekk ie j poprawie. K ilka  
chanie zacofana i  panujące w  nie j kopalń, w których wczoraj przer- 
w arunki nie pozwalają na podnie- wano prace postanowiło w  piątek 
sienie wydajności. przystąpić do swych normalnych

W Londynie podjęte zostały dziś zajęć, 
przez m in istra  opału Shinwella, LONDYN, (obsł. w ł.) Dotychcza- 
starania w  kierunku zakończenia sowę straty w  wydobyciu dochodzą 
stra jku górników w  po łudn iow ej1 już do trzystu tysięcy ton węgla.

S tra jk  węglowy odbił się do tk li­
w ie na całym przemyśle o k rę g u  
Yorkshire. Zamknięcie grozi około 
2 tys. f irm  i  zakładów posiadają­
cych zapasy węgla zaledwie na 
trzy dni. Nawet w  wypadku za­
kończenia stra jku jeszcze w  tym  
tygodniu dotychczasowe straty w y­
tworzą poważną lukę w  produkcji 
przemysłu w ielu branż.

Wytworzona sytuacja jest tak po­
ważna że, o ile  w  najbliższych 
dwóch dniach nie zostanie osią­
gnięte porozumienie, przewiduje 
się zwołanie specjalnego posiedze­
nia gabinetu
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J e s n  K M ą s s ^ U s s c i o ł
m in . ro ln . i  ref. ro ln.

Trzy la ła  reformy rolnej w  cyfrach
i plany na p rzysz ło ść

W ydanie dekretu z dn ia  6-go 
w rześnia 1S44 r. o re fo rm ie  ro l-  
re j, którego trzecią rocznicę ob­
chodzimy w  dn iu  dzisiejszym  —  
by ło  na jba rdz ie j doniosłym , zw ro t 
nym  momentem w  dziejach ch lo . 
ps polskiego.

Dotychczasowe w y n ik i re fo rm y  
przedstaw ia ją  się następująco:

5,8 s a l § i  tia 

w recs  14« .000  rędz in

Na ziem iach dawnych ch łop i o- 
trz y m a li ogółem 2,100.000 ha zie­
m i, te j liczby z pa rce lac ji w łasno 
ści obszarniczej —  1.155,000 ha. 
Z  gospodarstw poniem ieckich — 
.S00.000, {¡¡»ukraińskich —  140.000 
ha. Na Z iem iach Odzyskanych o- 
siedlono 340.000 rodzin  na 3.590 
tysięcy ha, czy li' razem rozdzie lo­
no pcm iędzy chłopów ponad 5 i  
pór m ilion a  hektarów .

N  , ziem iach dawnych u tw o rzo­
no 150 000 gospodarstw dla  s łuż . 
by fo lw arczne j i  bezro lne j o ogól­
nym  obszarze 755.000 ha. Na upe’ - 
nc ro ln  enie m a łoro lnych i  śre­
dn io ro lnych  zu ży t" 390.000 ha. D la 
szkól ro ln iczych  przeznaczono 30 
tysięcy ha. Ogółem 841.000 rodzin  
chłopskich o trzym a ło  z re fo rm y  
ro ln e j 5 600 000 ha ziem i.

Zapas ziem i, k tó ry  może być 
je»—-ze rozparce lowany w ynosi 
og rn około 2 m ilion ów  ha. z 
czego na ziem iach dawnych 441 
tysięcy ha Parce lację przeprow a­
dza sic nadal jedyn ie  na Z ienracfa ! 
Odzyskanych, natom iast pozostały 
do dyspozycji arsenał z iem i na te­
ren^« ziem dawnych, przeznaczo­
ny jedyn ie  na iii>e’ n»*rolme- 
n ia  »■h eonie parcelowany ju ż  nie 
będzie.

Parcelara wstępem de da^zej 
prze*!"tfm ustroju spełecznegi

Parce lacja  je s t zaledwie w stę ­
pem do rac jon a ln e j g ru n tow ne j 
p rz e b ili "w y  us tro ju  rolnego w  
Polsce. M a ona w  konsekw encji 
doprowadzić do ta k ie j s tru k tu ry , 
w  k H -e j typem  gospodarstwa ro l­

n e g o  b ru r ie  samodzielne, zdrowe 
i  nn’ 4" - ln r ,  in dyw idu a ln ą  w ła ­
sność phłnaa stanowiące gospodar 
s tw - rolne.

Nasz-, obecne, gospodarka ro lna 
—  p rym ityw na , oparta n iem al
wyłącznie na pracy rą k  i  m ię śn i,!

yvcznych i  czasu da ję n ik łe  re - ści gospodarstw, jes t w  opracowa- c ji ro ln e j pow inna odegrać spał- j k tó ry  czerpie swe dochody
zu łta ty . isie je s i to w iną  chłopa, 
ale w a rs tw y  przez d ług ie  w ie k i 
panu jące j, k tó ra  n ie  chcia ’a do­
puścić chłopa do postępu.

Obecnie rząd stara się usunąć 
zaniedbania i  b rak i, w  zależno-

¡ B p  11
^  « e Ä  ^  *

IM p fe Ir*

n iu  p ro je k t re jo n iza c ji p ro d u kc ji dzielczość, a zwłaszcza Zw . Sa 
ro lne j i  rozbudowy w  odpow ied. m op-m ocy C h łopskie j i  jego p ia - 
n ich  do danego re jon u  uk ładów  cówki.
przetwórczych i  przem ysłu ro lne - Ź ród łem  finansów  dla przebu- 
go. . . . .  I dowy u s tro ju  rolnego jest — obok

Nie m a'ą rów nież ro lę  j i j  op la- budżetu p - i i  twa. i  sum w  planie 
sci technicznych i m ate ria lnych  calności i  w yko rzystan ia  p ro d u k . i inw estycy jnym  Fundusz Z iem i, 
"n iż l wości. Podstawą będzie za­
wsze przeb idow a us tro ju  rolnego.
A le  n ie  ty lk o  w  sensie zm iany 
s tru k tu ry  ro lne j, lecz rów nież 
»rzez e le k try fika c ję  w s i (w  roku  
bieżącym ze le k try fiko w a liśm y  
w ięcej, an iże li w  ca łym  okresie 
dw udziesto le tn ie j naszej n iepod­
ległości), przez komasację g ru n ­
tów , m eliorację , odbudowę z n i.
SZCZOnv -1’  «"»tl>''',q rs |w  itd .

Również i m echanizacja ro ln  i - - 
tw a  jest jednvm  z n a jw - 'n '» ? -  
szych i-o -T - 'w  no .
t-p u . Dążym y do n ie j przez bu - 
'-w e  i  rozbudowę fa b "T»k t-a '- 'o .  
rów  i  m gr-vr) r - Iw ’ czvch. a na ra . 
zie również przez sprowadzanie 
maszyn ro ln iczych z zagranicy.

Przez erzebideie t r m n  n 
4» «psfefiü w nwe’re

Zasadniczym w a run k iem  oocte- 
pu ro ln i- tw a . jego opłacalności, 

i je j m «.-*»--'— -«  o—twadzona 
I b->-nie in tensyw n ie  o d b u d -w - i 
• rozbud -w  -si., w  Polsce.
1 "acc: przem ysłu n ie  m og l!b ’ ś~»”  
zw iększyć p ro d u k c ji naw oź-w  
sztucznie*» ■»vT»—b t r a k t o r ó w  

maszyn ro ln iczych , n ie  m o g i-b " . 
śmv myśleć o e le k try fik a c ji wsi, 
o m echanizacji ro ln ic tw a , o ko - 
n ie-zności m eForacji, wymaga.’’ą- 
cej nrco-icT m -szvn. a zatem nie 
— - I !hvśm v osiągnąć post-on 
k tó ry  jçd vn ie  usunąć m oż- zauied 
bania i b ra k i naszego ro ln ic tw a

Is tn ie je  rów nież w ’ żnv  z punk 
tu  w-’d -cn ia  goc«"-ia rk i i interesu 
r r ln ik ó w  o ro jo k t .-o-»' c—ani a
î i>—or rd rc w '-d n ia  u -p fn k e  cen i 
zaw-ereń ” m *;w  z H n 'V » ra il 11- 
r»—w v  tv -h  roś lin  k tó re  są szoze- 
»»■'.1n îo n -tro -H no  n w w 1'  p r-e m y 
słow i, a. v i- 'ro  sercu»-e-am v -  - - .

ja k  ¡cn> nasiona oleiste,
t r to ń  itp.

D la  należytego w yzyskania wa

z o-
p la t za nadaną z parce lacii zie- 

z czynszów dzierżawnychmię, _ __...___  _____
oraz 7 w szelkich dochodów, p ly -  i f  ± ~
nących z tv tu 'u  n i ;eżnaści za zie- I m ilion ów  hektarowa

glem. W  przyszłym  roku  m usimy 
się w yżyw ić  sami, bez pomocy za. 
g ran icy. Zadecyduje o tym  siew 
jesienny. M us im y w ięc w  jesien i 

- crać i  zasiać o 1 m ilio n  hekta ­
rów» w ięce j, n iż  w» ro k u  ubiegłym , 

idwyższając arsenał zasiany w  
4 1»* 5

Przygotowawcze prace jesienne w  po lu ju ż  rozpoczęły się.
Arch. Dziennika Zachodniego

mip i  budynk i, związane z g 'spo­
darką ro lną. Dcehody leg-» F un ­
duszu. k tó re  w roku  ib i-g ly m  
n ic  p rzekroczy ły  10 m ’l; en ów zł, 
znacznie się ju ż  zw iększyły i  w  
ro k u  bieżącym wynoszą ponad 
r i'1 'a rd  z ło tych K w o ty  t -  w  m j-  
b!inszych la tach «»zrosną do sumy 
fC m iha rdów  z lo troh  i przeznf czo 
no b ” d,a na kredytow an ie  a k " ’'i 
» r-abndpw y us tro ju  rolnego. Z 
tych funduszów ro ln ic y  np. w o je - 
w ó d -tw a  c- , otrzym a­
ją, obecnis k re d y t na zakup k rów  
w  sum ie 290 n r lio n ó w  zł.

Kalftażn s»«ze zadania 
tislrctwa

Obecnie na jbardz ie j ak tua lną  
i  najważniejszą jest sprawa w y ­
żyw ienia k ra ju . Zmuszeni b y l i­
śmy jeszcze w  tym  roku  sprowa­
dzić z zagranicy ponad pó l m i­
liona ton zboża, płacąc za n ie  w ę-

D latego też do tegorocznego 
siewu jesiennego Rząd p rzyw iązu ­
je  w ie lk ą  wagę. Pomoc Państwa 
na akcje s'-w»ua jest w ie lka . K re ­
dy ty  na zakup z ia rna  5 opłacenie 
o rk i trakio-» swej wynoszą ponad 
pó łto ra  m ilia rd a  z ło tych . N ieza­
leżnie od tego, duża pomoc udzie- 
’ •»na została ro ln iko m  w  zbożu: 
życie, pszenicy i  rzepaku ozim ym . 
A by jednak  p rzy  is tn ie jących b r» . 
kach s iły  pociągow ej w ykonać 
ułan zasiewów, m usi być zorga­
nizowane obow iązkowe wrspóldzia 
łan ie  wszystk ich chłopów, oparte 
- \  w za jem ne j pomocy sąsiedzkiej. 

D latego też s iewy jesienne, a w  
pczególności w a lkę  z od’ogam i u- 
vażam za na lb» ,*4».łeł ak tua lne  i  
~ ' "  źniejsze w  te j c h w ili zaga­

dnienie. Pomoc zaś sąsiedzką r o i .  
pików», posiadających żywą s ilę  po 
ciągową — za na jw ażn ie jszy obo- 

-».-wateŁska rolnika, w o ­
bec Państwa.

Konflikt Austrii z prasą zagraniczną
Chodzi o tzw. »austrofaszyzm«

W iedeń, w  s ie rpn iu 1947. I pe łn ien ia  powyższych zapewnień to cały ogół austriack i, na tom iast 
Korespondenci pism  zagranicz- ' o fic ja ln ych  czynn ików  austriac- 

nych w  A u s tr ii,  k tó rych  zadaniem kich .

je d n —tronna, n i - - ,v' c-*» -r* ’■» w a  - ’ ru n kó w  na tu ra lnych  gleby, a 
na, p rzy  ogrom nym  nakładzie s il i przez to podniesienie d o c h o d o w o -

jest in fo rm ow anie  swoich agen- 
cy j lu b  pism  o prze jawach życia 
politycznego w  A u s tr ii,  stoją cza­
sem przed dość za w ik ła n y m  za­
gadnieniem

M a ją  on; do czynienia z jednej 
s trony z zapewnieniam i o f ic ja l­
nych czynn ik ów austriack ich  o 
tym , że A us tria  dzisiejsza jest pod 
ka -dym  w zg lęd -m  o-zyszczona z 
h itle ryzm u, że może być wzorem  
rządzenia kra iem , że każdy maże 

1 znaleźć w  n ’m  spraw iedliwość 
itd . L i czne konferencje  prasowe 
oraz odpo'»»'’ dn i m a te ria ł propa­
gandowy są przeznaczone do uzu-
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Polski cynk na obcych rynkach
Warszawa. Według sp-awozdania j Hutniczego zbyt cynku w  roku 1946 

Centralnego Zarządu P rzem ysłu! by ł następujący:
eksport razem:
23.195 36 786 ton
9 658 2S.505 „

gatunek w  k ra ju
cynk 18.591
blacha cynkowa 19 947 
kubki bateryjne 29.082

Szczegółowe dane, dotyczące eks­
portu polskiego cynku za . granicę, 
podaje zestawienie handlu zagra­
nicznego za I  półrocze 1947. W y­
wieziono 16.095 ton, t j.  praw !e do- 
kładn'e o 1.000 ton m niej, niż by 
przypadało na półrocze w  stosun­
ku do eksportu w roku 1946. Nale­
ży ws-akże uwzględnić, że prawie 
przez trzy  pie*wsze miesiące bie­
żącego roku ruch portowy był 
zamkmęty z powodu zamarzn:ęcia 
portów, co wpłynęło poważnie na 
zmniejszenie się eksportu w  p ierw ­
szym półroczu.

Poniżej prdana tablica, oparta 
na danych B iura Studiów Handlu

3.381 32.463 tysięcy sztuk

Przes odlanie 
ia gospodarstwa poukr.
Łódź (PAP). W  lip cu  i  s ie r- 

>niu br. prowadzone b y ło  in ­
tensywne zasiedlanie gospo­
da rs tw  poukra irisk ich  w  w o je ­
wództwach rzeszowskim , kra. 
k -w s k im  i  lube lsk im .

W  w o j. rzeszowskim  przeka­
zano dotychczas 3.668 gospo­
darstw , p rzy  czym przesiedleń 
cy re k ru tu ją  się w  w iększości 
z różnych pow ia tów  w o j. rze­
szowskiego; ty lk o  165 rodzin  
p rzyby ło  z w o j. krakowskiego. 
W oj. lube lsk ie  dokonało prze­
siedleń ca łkow ic ie  z własnego 
terenu, zasiedlając 3.500 gos­
podarstw . W ewnętrzne prze­
siedlenia w  w o j. k rakow sk im  
ob ję ły  700 rodzin.

A k c ja  zasiedlania gospo­
darstw  poukra ińsk ich  zakoń­
czona będzie przed zim ą br.

Zagranicznego w  M inisterstw ie 
Przemysłu i  Handlu, uwzględnia 
nastęnuiące , cztery pozycje:

1) ilość eksportowanej produkcji

cynku do poszczególnych kra jów  w 
tonach;

2) ilość eksportowanej p-odukcji , 
cynku do poszczególnych krajów  j 
według wartości w  złotych paryte­
towych;

3) stosunek do ogólnego im portu 
z Polski do danego k ra ju  w tonach,

4) stosunek do ogóTnego im portu . 
z Polski do danego k ra ju  według ' 
wartości.

kra j rodzaj tony

Z.S.R.R. cynk 4.017
blacha c. 814
py ł cynkowy 1000

Szwecja cynk 476
biel cynk. 1020
blacha „ 670

Dania blacha „ 1.745
bie l „ 1.013

Węgry cynk 1.100
Szwajcaria 320

blacha 266
biel 225

Finlandia biel 200
Bułgaria cynk' i  blacha 300
Austria cynk 350
Holandia biel cynkowa 400

pyl 70
Anglia b 'tcha 425

pył 300
biel 386

Czechosłow. cynk 1.200
U.S.A. cynk 470
Argentyna blacha 100

pył 5
Egipt blacha 25
Chiny blacha 100

tysiące % 
w  tonach

ogóln. eksp. 
w  wartości

82.875 
15.084 
1.395 
8 218 

23 325 
13.858 
88.782 
31 743 
2132S 
7.050 
8.832 
4.815 
4379 
6680 
9 »'91 

10.620 
1 022 

15.799 
6.940 
8 870 

27 936 
11 662 
3.208 

1.15 
872 

3.966

0,48 1,39

0,24 2,80

0 83 
0,57

1.88
7,96

0,31 3,68

0,13 
2 52 
0,19

0,41

4,63

0 99 
9,18

395 
0 46 

100

3 59 
3 68 
5,75

10,34

4,09

11 34 
18,00

11.72
100

Prócz w y m ie n io n y c h  w t a b e l i  

k r a jó w  e k s p o r to w a liś m y  je s z c z e  d o  

P a le s ty n y  k u b k i  c y n k o w e  za  sumę 
130.000 zł, co S ta n o w i 9.35% o g ó ln e ­

go nasze g o  e k s p o r tu  d o  te g o  k r a ju .
Wyżej podana statystyka daje 

ciekawy obraz naszych rozpoczy­
nających się na nowo po wojnie, a 
już b a rd z o  rozgałęzionych stosun­
ków han»!1 wych z zagranicą. Na 31 
krajów , do których eksportujemy,

16.095 399.456

I 19 bierze od nas węg!el, 16 cynk, 
I 7 cement. Są to produkty na jbar- 
| dziej pożądane za granicą Pozycja 

cvnku jest najwyższa w  wywozie 
do Stanów Zjednoczonych A. P., 
wynosi bov.»’em 9 18% ogólnego 
eksportu ncd w-ględem ilości; jest 
ona rów n!eż na'wyższa p"d  wzglę­
dnie finansowym (18%). N ^nlźszy 
udział w  wyważ-'»'. Zoledv •« 0 13%, 
stanów1 o- nk w eksporcie do F in­
landii. (A)

Przedstaw icie le prasy zagra­
nicznej p rz y b y li do A u s tr ii i  W ie­
dnia z ja k  na jlepszym i zam iaram i 
i  bez szczególnego nieprzyjaznego 1 
ustosunkowania do tego k ra ju . j

Z d rug ie j jednak strony rząd 
austriack i n ie  może brać za złe 
dziennikarzom  zagranicznym , że 
pom im o rządow ych zapewnień 
dziennikarze ci w czuw ają się rów  
nież w  odgłosy życia w  A u s tr ii,  
poaa nawiasem  o fic ja ln ych  w ia ­
domości.

Dysonanse pom iędzy prasą za­
graniczną a czynn ikam i rządzą­
cym i zaczę’y  wzrastać w  m iarę 
w zrastan ia  rozbieżności pom iędzy 
ośw iadczeniam i o fic ja ln y m i a rze 
czyw istością .1 tak  np. rząd au­
s tr ia c k i ośw iadczył solennie, że 
sto i na gruncie poszanowania 
w łasności p ryw a tne j — a n ie  zmu 
s ił do dn ia  dzisiejszego austriac­
k ich  narodow ych socja listów , a 
także i innych do oddania choć­
by  poduszki d la  b iednych o fia r  
h itle ryzm u , k tó rym  h itle ro w cy  
austriaccy zag rab ili wszelką w ła ­
sność. Sprawę poruszył swego 
czasu w  sposób drastyczny „N e w  
Y o rk  T 'm es“ , a korespondencje 
paryskiego „M onde“  z A u s tr ii 
pa trzy ły  na życie A u s tr ii zawsze 
jeszcze przez p ryzm a t ka tow an ia  
n iew innych  lu dz i przez h it le ro w ­
ców austriack ich  na u licach  W ie­
dnia. Oczywista, że by ło  by b łę ­
dem czynić odpow iedzia lnym  za

w praw dzie  n iep rzychy ln ie  do Au-« 
s tr ii,  na tom iast nie można im  za­
wsze zarzucić n iespraw ied liw ego 
podejścia do zagadnień austriac­
kich . Prasa kom unistyczna zw ra ­
ca uwagę na doniosłość sprawoz-

odpowiedzialność za zan ie czy -' 
szczanie a tm osfery w  A u s tr ii du - j 
chem na rodow o-soc ja lis tycznym ; 
spada w yłącznie na czynn ik i rzą­
dzące A iis tr ią . ,

I  to w łaśnie jest przyczyną nie j dań korespondentów zagrańksi- 
ty lk o  pesym istycznych sprawoz- nych.
dań p rzedstaw ic ie li prasy zagra- \ Prasa austriacka da je w y ra z  o - 
n icznej w  A u s tr ii,  ale i  słusznej baw ię, że sprawozdania dz ienn i- 
postawy do obaw o przyszłość ka rzy  zagranicznych o A u s tr i i m o 
po lityczną tego k ra ju . N ic  w ięc gą w y tw o rzyć  nieprzychylną^ o p i-  
dziwnęgo, że mnożące się k ry ty c z - nię zagranicy o n ie j. „W ie n e r 
ne głosv dz ienn ikarzy zagranicz- 1 Tageszeitung“ , organ p a r t i i rzą - 
nych z W iednia doprow adziły  do dzącej (ludow ej) posuwa się w  
k o n f lik tu  pom iędzy prasą w iedeń j sw o je j polem ice aż ta k  daleko, że 
ską a przedstaw ic ie lam i prasy za- poddaje w  w ątp liw ość, czy tego ro  
granicznej, zwłaszcza po bardzo dzaju sprawozdania o A u s tr i i —  
n iep rzychy lnych  glosach korespon ; odpow iada ją in teresom  danych
dentów  angie lskich i  francuskich .

K o n f ik t  ten w y ra z ił się szere­
giem polem icznych a rty k u łó w  
prasy w szystk ich  trzech s tron­
n ic tw  w  A u s tr ii.  N a jba rdz ie j do­
tkn ię ta  poczuła się prasa rządzą­
cej p a r t i i ludow ej, k tó ra  z żalem 
uskarża się na a r ty k u ł korespon­
denta „T im esa“  z W iednia, w  k tó  
ry m  przedstaw ic ie l tego pisma 
stw ierdza, że w  A u s tr i i is tn ie je  
ta k  zwany austrofaszyzm  będący 
godnym  od po w ie d irk iem  austriac 
kiego narodowego socjalizm u.

rządów  zagranicznych. O rgan ten 
uskarża się również, że pesym i­
styczne głosy dz ienn ikarzy zagra­
nicznych o stosunkach p o to c z ­
nych A u s tr ii przedanschlussowej, 
na tem at rozrostu narodowego 
socja lizm u w  ty m  k ra ju , spowo­
dow a ły wówczas odpow iedn ią po­
l i ty k ę  m ocarstw  zachodnich w o­
bec A u s tr ii.  "Widać z powyższego, 
że prasa w iedeńska obaw ia się 
w y tw o rzen ia  się podobnej sy tu ­
a c ji i  obecnie.

N ajlepszym  jednak  środkiem
Prasa tu  wskazuje rów nież na u -  przeciw  dzisiejszem u in fo rm o w a -
stąp a rty k u łu , w  k tó ry m  jest. m o­
w a o k o ru p c ji u rzędn ików  au­
striack ich , „co  je s t to lerow ane 
p«»aez p ro ku ra to ra  państwa itd .“

Prasa socjalistyczna polem izuje 
nieco łagodnie j na ten tem at, za­
znacza jednak, że dziennikarze 
zagran iczni ustosunkow u ją  się

n iu  o A u s tr ii ze s trony  korespon­
dentów  pism  zagranicznych by ło  
by szczere zrob ien ie  porządku z 
na rodow ym  socjalizm em  w  A u ­
s t r i i i  w ykorzen ien ie  jego pozo­
stałości, ciążących jeszcze w  co­
dziennym  życiu. ,

W ładys ław  Baron,

Z  c a ł e j  P o l s k i
T oruń . W  po łow ie przyszłego 

miesiąca nastąp; u ruchom ien ie  od 
budowanej rad io s ta c ji w  T c ru - 
n/u . Rozgłośnia pom orska posia­
dać będzie siłę 24 k ilo w a tó w . U ro  
czyste pedn'esien'e bandery na 
now cinsta low anym  70 m etrow ym  
maszcie . rozg łośni nastąp iło  w  
dn iu  2 bm.

O lsztyn. W  zw iązku z rea liza ­
c ją  trzy le tn iego p ianu  odoudo- 
w y  w o i. o ls 'iv ń  k.egc, od . u  e 
się w  dniach 15— 16 bm. Z jrh d  
Gospodarczy w  O ls z ty n o  z udzia 
łem  prezesa CUP —  B obrow skie­
go w iceprezesów: S oko łow skie­
go i  Rudz:ń?k'ego m in . K w ia t ­
kowskiego i innych.

Świnoujście. W  na jb liższym  
czas:e przybędzie do W arszowa 
(stacja ko le jow a na wyspie W o- 
1 n. k tó ra  bedz'e p rzy jm ow a ła  
pociągi ze Szwecj') 150 ko le ja rzy  
w raz z rodzinam i, w  zw iązku z 
tym  przantuwaćka s'ę na przed- 
u  e.śc'u Św r " ’Uścia rem ont sze­
regu w ie lk ic h  b loków  m ieszkal­
nych.

W arszawa. Zarząd G łów ny
Z itz k u  Esp ity - tó w  w  Pols­
ce (Warslzawa. u l. M arsza łkow ­

ska 81 m. 32) zorganizował ko ­
respondencyjny kurs  języka es­
peranto, c-pracowany na podsta­
w ie słynnego pod ręczrika  „Pe- 
tro “ . wydanego przed w o jn r 
przez M  i ę d z y  n  a.r o a o w  ; 
Zw iązek R o b o ir ik ó w  Espsranty 
s tów  w  Paryżu. S ekre ta ria t k u i 
su w ysyła  zainteresowanym  -  
za . nadesłaniem znacizka poczto 
w - 0 — bezp ła tny prospekt.

W arszawa. W  sali „R om a“  od­
b y ła  się w  tym  tygodn iu  p ie rw ­
sza próba nowopowsta jącej o r­
k ies try  F .lha rm o n ii W arszaw­
skie j rozpoczynającej swą pracę 
pod ba tutą Boi. M ierzejewskiego.

K ra kó w . Polskie Tow. Geogra 
ficzne w  K ra ko w ie  urządza w  
d n :ach 27— 29 bm. Regionalny 
Z jazd G eografów  w  Zakopanem. 
P rogram  Z jazdu p rzew idu je  fa - 
"howe r"fer»»ty i 2 w ycieczki na­
ukowe w  T a try , Zgaszenia na 
Z jazd p rzy jm u je  Sekretaria* 
Tow . ( fra k ó w , Grodzka 64, do 
20. bm.

Warszawa (SAP) W krńeu bm 
przybędzie do Warszawy p. Ake 
Andersen, szef sanitarny Sztokhol­
mu. G i*ć  szwedzki u c -f-  ntczyć be 
dzie w  przekazaniu Zarządowi

M iejskiemu całkowicie wyposażo­
nego przez Szwedów szpitala na 
Czystem.

W olin  (ZAP) — Z wiosek i  osie- 
l l i  rybackich nad Bałtykiem  i  Za- 
ewem przeprowadzono ostatnio 
epatriację niemieckich rybaków, 

których ilość w  rejonie ujścia Od­
ry  jest już nikła. Repatriacja Niem 
ców nie wpłynęła hamująco na ry ­
bołówstwo. Rybacy polscy osiąga­
ją  dobre w yn ik i połowów, zarów»- 
na na Bałtyku ja k  i  Zalewie. -

P a ń s tw ow e  G im n a z ju m  R o ln ic z e - 
I S p ó łdz ie lcze  (m ę sk ie ) w  P ła z ie , ą o w , 

p ocz ta  C h rz a n ó w , og łasza:

**'»»#»«n do Masu i  i SI
D o k la s y  I  '¡nogą b y ć  p rz y ję c i  u c z ­

n io w ie  po  u k o ń c z e n iu  7 k l .  s z k o ły  
pow sz., do  k la s y  I I  po  u k o ń c z e n iu  
I I  k l .  g im n a z ju m  o g ó ln o k s z t. N a u k a  
t r w a  3 la ta  i  je s t bezpłatna, p oczą tek  
n a u k i 15 w rz e ś n ia  b r .  U c z n io w ie  
z a m ie js c o w i m ie s z k a ją  i  s to łu ją  
s ię  w  in te rn a c ie  s z k o ln y m  o p ła c a ją c  
k o -z ta  u trz v m a n ia . D la  p iln y c h  i  
z d o ln y c h  p o m o c  i  s ty p e n d ia . U k o ń -  
ezem e G im n a z ju m  d a je  m ło d z ie ż y  
m o ż liw o ś c i p ra c y  na  w ła s n y c h  gos­
p o d a rs tw a c h , w  a g ro n o m ii i  s p ó ł­
d z ie lczo śc i ro ln ic z e j a ta k ż e  da lszego 
k s z ta łc e n ia  s ię  R ó w n o le g le  z n a u k ą  
u c z n io w ie  p rzech o d zą  p ra k ty k ę  w  
g o s p o d a rs tw ie  s z k o ln y m . Z a p is y  
n r z y jm u je  i  in fo r m a c j i  u d z ie la  
3753 D y re kc ja  G im naz jum
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W ruinach Głogowa rodzi się nowe życie
GŁOGOW . Ścinawa jes t ja k  

uschnięte drzewo: pień sterczy z 
ziem i, gałęzie rozchodzą się we 
wszystkie s trony, ale całość jest 
m artw a. Żeby nie  ten most ko le jo . 
w y, ten jeden z k ilk u , ja k ie  w  
ogóle p rze trw a ły  w o jnę  na Odrze, 
i  żeby nie  te 11 pociągów, k tó re  
przechodzą dziennie przez m iasto, 
to  n ik t  by tu  chyba nie  m ieszkał.

Dzieln ice nad rzeką są zniszczo. 
na zupełnie — został w ięc sam 
gruz. A  da le j idąc w  głąb m ;a$ta, 
w okó ł m am y ty lk o  m iny. Jest 
ich stale ta k  w ie le , że dziwną 
w yd a je  się jakaś cała w i lla  czy 
m n ie j uszkodzony dom.

Rynek, na k tó ry m  stó j w ie lk i 
czołg na w yso k ie j podstawie, je ­
den z trzech pom ników  w  m ałe j 
Ścinawie, k u  czci po leg łych w  te j 
w o jn ie , oraz k ilk a  u lic  pobl skich, 
jakoś się jeszcze szczęśliwie ucho­
w a ło . K ilk a  sklepów i  jedna n ie ­
da leko d rug ie j, pięć restauracyj. 
N azyw ają się dźwięczn e: M eksyk, 
Polonia, Łw ow ianka , K ie lczanka 
i  S ielanka. Rzeczywiście sielanka. 
P rawdopodobnie n ie lc z n ! miesz­
kańcy w yzna ją  zasadę: K to  ży je  
—  ten p ije . We wszystk ch m ia­
stach w dzłuż O dry  w ie le  jest ru  n  
i  w ie le  kna jp . Tych ostatn ich nie 
zabrakn ie nawet w  na jbardz ie j 
zniszczonej m  eśeinie. „

R estauracyj pięć, ale aptek- w  
Ścinaw ie n ie  ma w  ogóle, o le ka ­
rzu  też głucho. Jest jedna fa ­
b ryczka m ydła, za trudnia jąca t y l ­
ko  10 osób, k tó re j z reg u ły  b rak 
je s t surowca. K iedyś by ła  tu  je ­
szcze cukrow n ia , ale pozostały już  
ty lk o  same ru iny . Wszyscy narze­
ka ją , skarżą Się i  u tysku ją . W  
istocie trudno  jes t żyć w  ta k  opu­
szczonym i  zapom nianym  mieście.

K to  ty lk o  może, ucieka stąd do 
w iększych ośrodków, przede wszy 
s tk im  —  do Legnicy.

A  Ścinawa śpi da le j, zm artw ia ­
ła  w  m inach.

97 PROCENT K L IN
Są jednak m iasta ba rdz ie j zn i­

szczone n iż Sc'nawa. Tym , k tó re  
w iedzie p rym  w  te j (Jzcdzin e, 
wśród wszystkich m iast po lskich 
jest zapewne G łogów. ObLczono 
już  dokładn e: 97 procent ru in . 
W  praktyce znaczy to  tyle, że 
m iasta w łaśc iw ie  nie ma. W ąskie 
u lice są absolutn ie wypalone. Raz 
po raz spotyka się jeszcze nie ro ­
zebrane barykady, —  G łogów  bro  
n il się 7 tygodn i przed w o jskam i 
radzieck im i j  został zdobyty do­
p iero po upadku W rocław ia .

R u iny  są wszędzie podobne do 
siebie. Podziemie zn szezonego ko ­
ścioła, k tó re  by ło  schronem, za­
walone jes t m ateracam :; stoją 
jeszcze kub ły , jak ieś naczynia. 
Doznajem y takiego wrażenia, ja k .  
by m  eszkańcy tych  nowoczes­
nych ka takum b u c ie k li stąd przed 
chw ilą . I  nasuwa się zarr.z podo­
bieństwo do podziem i innych ko - 

. ścio łów  —  sierpn ia 1944 roku  w  
W arszawie.

Idz iem y w łaśc iw ie  cm entarzy­
skiem  miasta. I  choć G łogów w  
sw o je j bogate j przeszłość' prze­
szedł n ie jedną ju ż  zaw  eruchę 
w ojenną i nieraz by} pustoszony, 
w yda je  się, że teraz to  już  kres 
jego l i  s to rii. W  tych ru inach nie 
odrodź' s ę ju ż  życie na nowo.

N ie  znaczy to  jednak, że G ło ­
gów przestanie w  ogóle istnieć. 
Życie tu  ju ż  znów kw itn ie , ale 
obok ru in , k tó rych  n ik t  nie onbu-

O czystość Ziembie
Ziem bice. M alow niczo położo­

ne m iasteczko Ziem bice (na D o l­
nym  Śląsku) z w łasną stacją ko­
le jow ą, w  znacznym stopniu u - 
przem yslow ione, posiadające je ­
dną z na jw iększych obecnie w  
E uropie fa b ry k  w yrobów  cera­
m icznych, fa b rykę  konserw, cu­
k row n ię , b ro w a r itp., jeże li cho­
dzi o w a ru n k i sanitarne, przed­
s taw ia  w id o k  naprawdę godny 
pożałowania.

Jak  piszą nasi Czytelnicy, m ia ­
sto jes t w  niesłychany sposób 
zaśmiecone. Na u l. -Rzeźniczej, 
naprzeciw  rzeźni, leżą s te rty  n a j­
rozm aitszych odpadków, w ydz ie ­
la jących  tru jące  wyziew y. U lica  
Zam kowa, k tó ra  sprajwia na ze­
w n ą trz  przyjem ne wrażenie, ze 
s trony  ku lis  w yg ląda zupełnie 
inaczej. Podwórza te j u lic y  —  to 
zb iorow iska śmieci. Na śm ie tn i-

duje. Dawne przedmieścia s ta ły  
się dziś miastem.

Dw a tysiące ludności m ieszka w  
istocie na k  Iku  u licach w  w y re ­
m ontowanych w illa ch . Ocalał, 
ja k b y  przypadkiem , duży gmach, 
w  k tó ry m  dziś zna lazły pomiesz­
czenia urzędy m ie jsk ie  | pow ia to ­
we. O bok wykańcza się rem ont 
innego, na k tó rym  przyb ta jest 
ju ż  czerwona tab liczka : „Szkoła 
powszechna i średnia zawodo­
w a “ . „T o  dobre“  —  m ów ią z uśmie 
chem rodzice.

M a rtw o ta  m iasta jes t tu  jednak 
pozorna. G łogów  żyje. —  I  choć 
część ludności narzeka i  wzrusza 
ram  »nam , większość naszych raz 
mów ców odpow ada rześko: „P rzy  
w y k liś m y  ju ż  do ru in , p rze trw a­
liśm y najgorsze. Teraz n  e pó jdz ie ­
m y stąd“ .

A  G łogów  naprawdę pracuje. 
Od stoczni, jedne j z w iększych 
na Odrze, rozbrzm iew ają  w o kó ł 
odgłosy m ło tó w  i maszyn. Tu 
dziurawe b a rk i w ydobyte  z rze­
k i s ta ją  się pe lnow artośc ' owym  i 
jednostkam i. Tuż obok m iasta 
czeka cukrow n ia , gotowa na je ­
sienną kam panię. E lek trow n ia  
dym j w yn ios łym  kom inem .

U ciążliw ą jes t jeszcze kom un i­
kacja. T rzeba przepraw iać się 
prom em  przez Odrę, aby jechać | 
do Leszna, a stąd da le j do Łodzi, | 
Poznania czy W arszawy. A le  no- | 
w y  most s taw ia  się szybko. F ila ry  
ju ż  gotowe i  w łaśnie m ontu je  się 
żelazne konstrukc je . „25 w rze ­
śnia m usi być gotowy“ —  pewnym  
głosem mówcą robotnicy. Dale j, 
pod m iastem , czynne są nadto pa­
p ie rn ia  i ta rtak . T u ta j też w  G ło ­
gowie odbyw ają  się liczne i bo­
gate ta rg i dwa razy w  tygodniu. 
Kon ie i  byd ło  są podobno nawet 
tańsze n iż  w  Polsce centra lne j. 
„R ok tem u b y ło  w p ros t bezna- 
dziejn e —  słyszym y w  Samopo­
mocy C h łopskie j —  ale dziś, ho, 

kach tych baw ią  się dzieci, na ra - j ho. Dziś jest wspan ia le !“  Dużo 
żając się na niebezpieczne choro- j jest op tym izm u w  tych słowach, 
by . N iew ą tp liw ie  o jcow ie m iasta A le , k to  w ie, czy ten optym izm  
zajm ą się tą bolączką i  usuną nie  um ożl w i ł  tym  tw a rd ym  lu -  
niedomagania. I dziom  prze trw ać z im y w  pokojach

bez szyb i pieców, i zaczynać od­
budowę od szukania po ru inach 
drzewa na opał.

Postęp jes t n iew ą tp liw y . Duży 
Port, którego w szystkie magazy­
ny są jednak zniszczone, zostaje 
powoli uruchom iony, P K P  szyku­
je  się ną tę  chw ilę , k iedy  odżyje 
ten ważny węzeł ko le jow y. Jest 
już  nawet n iew  e ika sala te a tra l­
na w  „O środku ku ltu ra lno -o św  a-
tow ym ". W łaśnie te a tr „W esoła 
banda“  zapowiada wystaw ien ie 
w span ia łe j kom edii „Ż y w y  n  ebo- 
szczyk“ . K to  w ie, ęzy ta nazwa 
nie m ogłaby być sym boliczną dla 
całego m iasta.

N A  ODBUDOW Ę: 509.000(!)
„Żeby to jeszcze b y ły  k re d y ty !“  

— w zdycha ją wszyscy.
Na budce z a rty k u ła m i spożyw­

czym i (sklepów w  ogóte jest t y l ­
ko k  ika ) wyw ieszony jes t m a­

szynopis —  urzędowe obwieszcze­
nie — Nr/32/42.47. Zawiadam ia 
ono, że M in is te rs tw o  Odbudowy7

S łu cha m y ra d ia
O G O L N O P O L S K l P R O G R A M  P O L ­
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IE ­

N IE M  A U D Y C Y J  L O K A L N Y C H  

N ie d z ie la  7 września
ó,S5 s y g n a i 1 zapow iedź  s ta c ji,  6,57 
„ K ie d y  ra n n e  w s ta ją  zo rze “  i  s y g n a ł 
czasu, 7,00 a u d y c ja  m u zyczna , 8,00 
d z ie n n ik  i  p rze g lą d  p rasy , 3,20 zapo­
w ie d ź  p ro g ra m u . 8,28 m u z y k a  le k k a . 
8,50 pog a d an ka  Z w . P o ls k ic h  H o d z in  
R ad., 0,00 n ab ożeńs tw o , 10,00 a u d y c ja

Przyznało na ro k  1947 k re d y t ! z_ okazji Święta L o tn ic tw a , 11,00 kon- 
500.009 z j na „finansow an ie  robót 
zabezp eczających i  rem ontowych 
domów7 m ieszkalnych w  Głogo­
wie“ . W łaściw ie jes t to chyba 
bardziej smutne, n iż wesołe. To 
ty lk o  pewne, że tą  sumą niczego 
się n ie  zrobi.

W śród zieleni, pa rków  i  ogro­
dów p iękn ie  położone są nowo-
czesno w ille  s n eliczne kam ienice 18’58 zapowiedź p ro g ra m u , 19,00 „U  czesne w iu e  , n eiiczne Kamienice. naszych pr2y jaCió ł". 19,30 a k tu a ln o ś -
To początek przyszłego m  asta .............

c e r t życzeń , 11,30 k o n c e r t  re k la m o ­
w y , 11,47 „N o w y  c z ło w ie k  społecz­
n y “  — pog a d an ka , 11,57 s y g n a ł czasu 
i  h e jn a ł, 12,05 p o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 
13,40 a u d y c ja  d la  ś w ie t l ic  w ie js k ic h , 
14,25 C h w ila  B iu ra  S tu d ió w , 14,30 Z a ­
g a d k i ra d io w e , 14,40 T e a tr  W y o b ra ź ­
n i, 15,20 a u d y c ja  d la  d z ie c i z u d z ia ­
łe m  A n ie l i  S z lem iń sk ie J , 16,00 zapo ­
w ie d ź  p ro g ra m u , 16.02 m u z y k a , 16,27 
a u d y c ja  l ite ra c k a , 16,45 Z  ż y c ia  k u l ­
tu ra ln e g o , 16,50 a u d y c ja  p o e ty c k a , 
13,58 ‘
naszy H R H R H
c i d ź w ię k o w e , 19,50 K o n c e r t P o ls k ie j 
K a p e li L u d o w e j, 20,30 N a  m u z y c z n e j 
fa l i ,  20.57 o m ó w ie n ie  a u d y c ji  dn ia  
ju trz e js z e g o , 21,00 d z ie n n ik , 21,30 re -

Głogowa. Jak wszędzie — jedn i 
w ą tp  ą i  opuszczają ręce, in n i z 
u s m  echem ży ją  W  p rym ityw nych  se rw a  m u zyczna , 22,05 lo k a ln e  w ia -  
jeszcze ^yarunkaefa, ale m ów ią:
„Będzie le p ie j“ .

Jedno jest pewne: m im o 97 p ro ­
cent zniszczeń, G łogów  żyje.
(ZAP) Tadeusz T rzc ińsk i

d o m o śc i s p o rto w e , 22,15 m u z y k a  ta ­
neczna, 23,09 o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a , 23,19 w ia d o m o ś c i s p o rto ­
w e , 23,20 za po w ied ź  p ro g ra m u  na 
d z ie ń  następny,, 23,35 m u z y k a , 23,55 z 
o s ta tn ie j c h w i l i  i  s y g n a ł czasu, 24,00 
za koń cze n ie 1 p rog r.am u .

7 | |U  Kuni JE SC I stosuje się przy chorobach wątroby, kam ieniach żółciowych, k a .
tarze żołądka i kiszek, uporczywych zaoarciach, z łe j przem ianie 
m ate rii i artretyżm ie. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

Lab. FizioS.-easni „Gitsteiciaaza“ larszm Hakniawsba SfiH. N IEM O JEW SKIEG O

S za rw a rk  i  dw a m il io n y  k re d g tu

Regulacja koryta ły s y  w Kłodzka
K jsd zko . (r.ś) Stan k ry ta  rzeki. 

Nysy na teren ie m iasta K łodzka 
oraz m łyn ó w k i, wym aga kon ie­
cznie nap raw y brzegów wyczysz 
ezenia łożyska i  rem ontu urzą­
dzeń.

W  celu unorm owania gospo­
d a rk i wodnej na Nysie i  usta le­
nia  obow iązku konserw acji ko ry  
ta na oidrynku m ie jsk im  zwoła­
no onegdaj kon ferencję  w  Sta­
rostw ie  k łodzk im , w  k tó re j wzie  
l i  udz ia ł przedstaw icie le M ag i­
s tra tu . Pow. Kom . M. O., rzeco- 
znawcy od spraw  m e lio racy jno - 
wodnych. przedstaw icie l Tow a­

rzystw a W ędkarskiego, oraz 
przedstaw icie le z a k ła d ó w  prze­
m ysłow ych. ko rzys ta jących  a 
wód m łyn ów k i.

Z  wygłoszonych re fe ra tó w  w y 
n ika ło , że stan jazu i  śluz regu­
lu jących  odp ływ  wody do m ły ­
n ó w k i, wym aga rem ontu  ju ż  w  
bież. roku , o ile  się chce un iknąć 
niebezpieczeństwa ich kom p le t­
nego zniszczenia, w  czasie nasię 
pu jącej fa l i  powodziowej.

Po dłuższej dyskus ji ustalono 
co do śluiz, jazu i  m łyn ó w k i, ie  
w łaśc ic ie l m łyn u  górnego k tó ­
ry m  jes t M ag is tra t m. K jo dzka

300 milionów kredytu na odbudowę zagród chłopskich
W ieś do lnoś ląska  m  b ieżącym  p la n ie  in u je s tp cp jn p m

Ministerstwo Zdrowia
p rz e jn r je  uzdrowiska dolnośląskie

W rocław . (A P I) Z początkiem  _ 
stycznia 1948 r. ulega lik w id a c j i ; 194? rem ont' ifoo " zniszczonych za 
Zarząd U zdrow isk Państwowych. gród w ie jsk ich , budowę 450 no-

W RO CŁAW . (st). W  ram ach 
p lanu inw estycyjnego na ro k  
1947, na teren ie w o j. w ro c ła w ­
skiego przew idziana jest budowa 
nowych zagród chłopskich na roz 
parcelowanych m ajątkach, oraz 
rem ont tych zagród, budynków  
m ieszkalnych lu b  gospodarczych, 
k tó rych  ze względu na duży sto­
pień zniszczenia, osadnicy o w ła ­
snych siłach nie mogą odbudo­
wać.

P lan  inw es tycy jn y  na terenie 
Dolnego Śląska obejm uje na rok

W szystkie uzdrow iska do lno-ś lą - 
skie będą należały do d y re k c ji 
uzd row isk p rzy  M in . Z drow ia  w  
W arszawie. Nadzór nad uzd row i­
skam i prze jm ie W ojew ódzki W y­
dz ia ł Zdrow ia.

wych zagród na terenach popar- 
cełacyjnych, oraz rem ont szeregu 
ob iektów  na wsi, ja k  budynków  
szkolnych, ośw iaty ro ln icze j, szpi 
ta li, ośrodków zdrow ia, ob iektów  
op iek i społecznej i  innych.

Na prace związane z przepro­
wadzeniem zakreślonego planu, 
przyznano na teren całego D o lne­
go Śląska k re d y ty  skarbow e i  ban 
kowe w  wysokości 292.970.000 zł 
a w ięc p raw ie  300 m il. zł. K re d y t 
ten jest udzie lany w  fo rm ie  przy­
dzia łu  m ate ria łów  budow lanych 
lu b  też w  postaci w ykonan ia  ro ­
bót budow lanych.

Rozprowadzenie m a te ria łów  do 
m iejsca budowy i  u ruchom ien ie 
robót budow lanych, zw iązanych 
z rem ontam i zagród, nastąpiło 
zaraz po przekazaniu pierwszej 
ra ty  przez M in is te rs tw o  Odbudo­
wy.

Rem onty sposobem gospodar­
czym prowadzą a rch itekc i pow ia ­
tow i, budowa natom iast nowych 
ob iektów  będzie w ykonana w e-

Kory śmierci za bandytyzm
A m n e s tia  z ła g o d z iła  i r y r o k

W roc ław  (st). Przed R ejonow ym  
Sądem W ojskow ym  we W roc ła ­
w iu  toczyła się sprawa Rocha- 
M leczyslawa .  Grzankowskiego. 
oskarżonego o szereg prze­
stępstw.

Jak  w ykaza ł przewód sądowy, 
G rzankow ski we wrześn u  1945 r. 
w raz z Tadeuszem K ozłow sk im  i 
Edw ardem  W abrzw skim  dokonał 
napadu rabunkowego w  m ie jsco­
wości Tłuszcza na D o lnym  Śląsku 
na gospodarza nieustalonego na­
zwiska. rabu jąc konia. W  te j sa­
m ej m ejscowośe; ta sama szajka 
zrabow ała u  drugiego gospoda­
rza wóz.

W  końcu 1945 r. oskarżony 
G rzankow ski w raz dwoma pozo­
s ta łym i kom panam i w  lesie zn a j­
du jącym  się w  pobliżu w s i Buko- 
wice Dolne, gni. K o z e n  ca P o l­
ska. pow. trzebn ick im , dokona} 
zabójstwa na osobie fu n kc jo n a ­
riusza Urzędu Bezpieczeństwa z 
T rzebncy, rabu jąc m u teczkę z 
papieram i s łużbow ym '. Z w ło k i 
pochowano wówczas w  lesie.

W  parę dn i po m orderstw ie  — 
G rzankowski i  jego w spó ln icy u - 
Ja li się do sołtysa w s i B ukow iec 
G órny z zam iarem  pozbaw enia go 
życia, lecz zam iaru  swego nie 
w yko n a li z powodu nieobecności 
so łtysa , w  domu.

Na rozpraw ie  oskarżony nie  
przyzna ł się do zarzucanych m u 
przestępstw, jednak  jeden ze 
św iadków  kategorycznie s tw ie r 
dz ił jego w inę  odnośnie zabój­
stwa funkc jonariusza  U rzędu Bez 
pieezeństwa.

W  w y n ik u  rozpraw y G rzankow ­
sk i został skazany za wszystkie 
przestępstwa na karę śm ierci za­
m ienioną na podstaw ie am nestii 
na 15 la t  w ięzien ia  z pozbawię 
n iem  p ra w  publicznych na zaw ­
sze.

d ług typow ych  p ro je k tó w  przez 
przedsiębiorstwa budow lane na 
podstaw ie przetargów.

Najw iększe nasilenie robót za­
rów no rem ontow ych ja k  i  budo­
w y  nowych zagród, ob jaw ia  się w  
pow. Zgorzelec, gdzie p lanu je  się

wyrem ontow anie i oddanie do u - 
ży tku  osadników około 248 za­
gród. Już dotychczas w yre m on to ­
wano w  tym  pow iecie i  oddano 
do uży tku  osadników 67 zagród. 
W  remoncie zna jdu je  się 165 da l­
szych zagród.

nia napraw ić  m u r oporowy, oraz 
oczyścić łożysko i  poddać konser 
w a c ji brzegi m ły n ó w k i i  kana łu  
ulgowego od jazu do M łyn u  gór­
nego. Poza tym  ma on przepro­
wadzić rem ont zactaw ki śluzy 
burzow ej, k tó ra  obecnie jes t ze­
psuta

M ły n  dolny, k tórego w ła ś c i­
cielem jes t „Społem “  oczyści ło ­
żyska i  przeprow adzi napraw ę 
brzegów m ły n ó w k i na od c inku  
od m łyna  górnego do dolnego 
oraz w yrem on tu je  śluzę, leżącą 
powyżej m łyn a , a należącą do 
nieezennej garbarnni.

Oba zakłady przystąp ią  na­
stępnie na tychm iast w spóln ie  do 
rem ontu  śluzy spustowej i  b u r­
zowej, k tó re  wym agają wspóln ie  
do rem ontu  ś luży spustowej i  
b u rto w e j, k tó re  w ym aga ją na­
p ra w y  zastawek, w ym iany  be lek 
ii s łóp oraz in nych  drobnych ro­
bót.

Na naprawę brzegów k o ry ta  
rzek i Nysy p ro je k tu je  się szwar 
w a rk  dla m iasta k ło d z k a  na 
r. 1948 oraz p re lim in ia m ie  kw o ­
tę dwóch m ilio n ó w  złotych.

S ądow y e p ilo g  zabó js tw a  w  M ię d zy le s iu

Strażnik kolejowy skazany na dożywotnie więzienie
W roc ła w , (st) C iekaw y proces

0 zabójstw o dwóch kondukto rów  
ko le jow ych  toczył się przed W oj 
skow ym  Sądem P K P  przy  DO KP
we W rocław iu .

Na ła w ie  oskarżonych zasiad ł 
b. s trażn ik  p lu tonu  lotnego S tra ­
ży O chrony K o le jow e j w  M iędzy 
lesiu. 21 -le tn i B ron is ław  B o ja r­
ski. Jak  w ykaza ł przewód sądo­
w y, s trażn ik  B o ja rsk i w  nocy z
1 na 2 s ie rpn ia  b r. zas trze lił z 
au tom atu dwóch kondukto rów . 
W ładysława Uczciwka i  Kazim iie 
rza Saternusa..

T ło  w ypadku  przedstaw ia się 
następująco: B o ja rsk i, ko rzys ta ­

jąc z nieobecności swego Zw ierz­
chnika, wyszedł w raz  z in n ym i

Nowa placówka naukowa
Studium pianswauia przestrzennego przy ifniw. Wróci

Wrocław  (st). Ważną nie ty lko  
dla Wrocławia, ale również dla ca­
łego Dolnego Śląska jest nowo­
powstająca placówka — Studium 
Planowania Przestrzennego.

Już w  roku ub. Regionalny Urząd 
Planowania Przestrzennego we 
Wrocławiu, pod dyrekcją inż. Za­
remby zorganizował podobne Stu­
dium Planowania Przestrzennego o 
charakterze wewnętrznym dla p ra ­
cowników Urzędu. Ze względu jed­
nak a wyłonioną w  międzyczasie 
konieczność wyszkolenia i  dostar­
czenia w  ja k  najszybszym czasie 
odpowiedniej ilości przeszkolonych 
w  tym  kierunku fachowców, po­
wstała konieczność zorganizowania 
Studium Planowania Przestrzenne­

go w  szerszym zakresie przy U ni­
wersytecie Wrocławskim.

Pro jekt ten został zrealizowany 
i  z nowym rokiem akademickim 
Studium powstaje przy Wydziale 
Przyrodniczym U n id łrsy te tu , w  o- 
parciu o nowokreowaną katedrę, 
którą objął inż. Kazim ierz Dzie­
woński, dyrektor B iura Studiów 
C.U.P. z Warszawy. Zastępcą zaś 
jego został inż. Wrzosek. W tym 
samym czasie powstaje podobne 
studium w  ' Warszawie, pro jektu je 
się również Studium Planowania 
Przestrzennego w  Gdańsku.

W ten sposób nasza planowa go­
spodarka, prowadzona wzorem ta­
kich państw, jak  Związek Radziec­
k i, Anglia, a nawet Stany Zjedno­

czone, uzyska wkrótce' nowe zastę­
py przeszkolonych pracowników.

Wpisy na studium wrocławskie 
już się rozpoczęły i  trwać będą do 
15 bm. Ilośtj., miejsc w  tym  roku 
jest ogranicJbna do 40 studentów.

Studium to przewidziane jest ty l 
ko w  zasadzie dla absolwentów 
wyższych uczelni, ze względu jed­
nak na ich brak, dopuszczeni będą 
W tym  roku również studenci po 
ukończeniu I I I  roku studiów jakie­
gokolwiek wydziału.

Ma to na celu przyspieszenie 
przeszkolenia odpowiedniej ilości 
fachowców, potrzebnych na Dol­
nym  Śląsku, w  związku z mający­
m i powstać, ja k  się dowiadujemy, 
w  każdym powiecie Pow. Urzędów 
Planowania Przestrzennego.

kolegam i z koszar, dio jedne j z 
m ie jscow ych re s ta u ra c ji gdzie 
PO w yp ic iu  pewnej ilości w ó d k i 
wszczął awanturę.

W spółtowarzysze lib a c ji,  oba­
w ia ją c  się następstw aw a n tu ry  
w yw o ła ne j przez Bojarskiego w y  
p row adz ili go siłą na ulicę, pole­
cając m u udać ■ s ię do koiszar.

W  nocy B o ja rsk i wyszedł po­
w tó rn ie  z koszar, tym  razem za­
b ie ra jąc  ze sobą autom at. Na u - 
lic y  B o ja rsk i, po ostre j sprzeczce 
oddał k i lk a  strzałów , ran iąc 
śm ie rte ln ie  przypadkow o prze­
chodzących obok kondukto rów , 
W ładysław a U czciw ka i  K a z i­
m ie ra  S a iu rn u sa ..

Po dokonan iu  m orderstwa, Bo 
ja rs k i zb ieg ł do pobliskiego la ­
su, został jednak u ję ty  ju ż  na­
stępnego dn ia rano, na forze ko­
le jow ym  w  odległości k i lk u  km . 
od s tac ji M iędzylesie.

W  w y n ik u  rozpraw y, przepro­
wadzonej w  tryb ie  postępowania 
doraźnego przed Sądem W ojsko­
w ym  P K P  m orderca B o ja rsk i 
został skazany na dożywotnie 
więzienie.

Warsztaty szybowcowe 
w Jeżowie

W rocław . (A P I) W  Jeżowie k. 
Je len ie j G óry W ydzia ł K om u n i­
ka cy jn y  w o jew ództw a w ro c ła w ­
skiego posiada w arszta ty  szybów 
cowe. W arszta ty te p rzys tąp iły  do 
sery jne j p ro d u k c ji szybowców 
po lsk ie j k o n s tru kc ji. W  ro ku  b ie ­
żącym p rzew idu je  się w ybudow a­
nie około 50 szybowców. Koszt 
jedneg oszybowca w yn ies ie  około 
200 tys. z ło ty  cłw

Proces w zbudził duże zainte­
resowanie wśród p racow n ików  D y 
re k c ji K o le jow e j , SOK-u, wśród 
k tó ry c h  b y ł rów n ie ż  obecny dy ­
re k to r w ro c ła w sk ie j D y re k c ji K o  
le jow e j, inż. Juszczacki.

Nowa linia kolejowa
W rocław . (A P I) Na teren ie D y­

re k c ji W roc ław sk ie j K o le i Pań­
stw ow ych powstaje nową lin ia  
ko le jow a, k tó ra  połączy stację Su 
lik ó w  z m iejscowością Z aw idów  
w  powiecie lubawskim . Nowa l i ­
n ia  ma duże znaczenie gospodar­
cze, ponieważ Z aw idów  jest o - 
siedlem fabrycznym , w  k tó ry m  
żna jdu je  się szereg zakładów  prze 
m yś low ych  i  kopa lń  węgła b ru ­
natnego.

I  Francji d« Kędzierzyna
Katow ice. W  tych  dn iach p rzy­

b y ł na stację do Kędzierzyna 
transp o rt po lsk ich gó rn ików  z 
F ranc ji. T ransport sk łada ł się z 
22 rodz in  (110 osób), w  tym  38 
gó rn ików , 1 m aszynista i  3 p ra ­
cow n ików  pow ierzchn iow ych. 
P rzyby łych  p o w ita ł starosta ko ­
zie lski, przedstaw icie le Kędzie­
rzyna oraz w  im ien iu  Rudzkiego 
Zjednoczenia, dyr. adm. A pt. Po 
obiedzie nastąpiło rozlokowanie 
rep a tria n tów  w  przygotow anych 
d la  n ich  m ieszkaniach w  k o lo n ii 
górniczej —  Kędzierzyna.

Chcesz mieć silną Poskę —  

daj na odbudowę 

Warszawy.
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P ? h !r r r r n 7 i
P O M O C N IC A  dom o w a , d o ­
b rze  g o tu ją c a , m ło d a , p ra ­
c o w ita , p o trz e b n a  n a ty c h ­
m ia s t do  2 osób. K a to w ic e , 
M ie lę c k ie g o  6, le k a rz .

3821g

G O S P O D Y N I w  ś re d n im  
w ie k u  z g o to w a n ie m  p o ­
trz e b n a  za raz. Z g ło sze n ia ; 
godz. 17 — 20. K a to w ic e , 
u l.  W arszaw ska  63, m . i .

I  P in i ptszikiją
D O B R A  k ra w c o w a  poszu­
k u je  p ra c y  po d om a ch . O - 
,f e r t y  C z y te ln ik  C h o rz ó w , 
POd 15. 3959g

C Z E L A D N IK  k o ło d z ie js k i 
p o s z u k u je  p ra c y . O fe r ty
„D z ie n n ik  Z a c h o d n i"  K a ­
to w ic e  p o d  „3875“  3948g

M Ł O D Y  z d o ln y  c h o le w k a rz  
p o s z u k u je  p ra c y  n a jc h ę ­
tn ie j  w  K a to w ic a c h . O fe r ty  
do  D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o  
K a to w ic e  n r .  „ 3873“  3944gW Y C H O W A W C Z Y N I do

d w ó c h  d z ie w c z y n e k  cz te ­
ro le tn ie j  * ¿ o c z n e j poszu- M Ł O D A  k u ltu r a ln a  poszu- 
k iw a n a . Ś w ia d e c tw a  k o -  k u je  p ra c y  do  za rząd u  d o- 
m eczne . Z g łosze n ia  o d  12-ej , raem  sa m o tn e j osoby. O fe r
do , In ’ ; t y  d 0  D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie
m . 1, A w ir ,  lu b  te l.  305-50. go, W a łb rz y c h , p o d  „Z a -  

_ 5228d radna**. 5272d

K U C H A R K A  zd o ln a  p o t r z e . M Ł O D Y  m te iie e n t  (żo- 
bna . C h o rzó w , P la c  l  M a - n a ty )  e n e rg ic z n y  bez n a ło - 
ja  7. R e s ta u ra c ja  „P o d  g ów , p ro w a d z i * p o ja z d y

O p o n y  4 n ow e  lu b  u ż y w a ­
n e  d o b ry m  s ta n ie  525X16, 
lu b  550X16, k u p i F -a  D ź w i­
g n ia , K a to w ic e , G liw ic k a  2 

3861g

A P A R A T  R A D IO W Y  d o b ry  
p rz y n a jm n ie j 3 la m p o w y  
w ie io o b  w o d o w y , k u p im y . 
O fe r ty  d o  D z ie ń . Zachodn . 
K a to w ic e  p o d  „R a d io  3 ".

3855d

P O T R Z E B N A  ka ro s e r ia  z 
p o d w o z ie m  m a rk i  „H a n -  
n o m a g “  ty p u  „ K u r ie r “  ty p  
I ,  I  l i t r  w  d o b ry m  s tan ie  
Z g łosze n ia  - te le fo n ic z n e  
Ś w id n ic a , te l.  22-93. 5187d

P A S Y  T R A N S M IS Y J N E  ku
p ig . B y to m , M o n iu s z k i 15/5, 
te le fo n  4993. 2009g

H A N O M A G  1939 p o  gene­
ra ln y m  re m o n c ie  do sp rze ­
d an ia . In fo rm a c je  u dz ie la
te l. 324-0 3974g L i i i a r V

W A N IL IN Ę  S T A L E  K U P U - 
J E M Y . S tró jw ą s , K ra k ó w , 
K a p u c y ń s k a  3. ’ 5264d

M O T O R  „M e rc e d e s  D ie s e l“  
120 K .  M . (m oże b y ć  z u ż y -

B e czką “ ._______________40i0g ^ o s t a  k a ż d e / P ™ O f e _r  , ^ ^ ^ 3 7 5  X  20, 1050X20,

M Y D L A R Z A  d ob re g o  fa -  W a lb r z v c h ^ n o d  ^ M łn r W “ ’ te le f - K a to w ic e ' n r  M 2 -5 l‘

R Y B Y  K a rp ie  w a g i do  1 k ff W Y D Z IE R Ż A W IĘ , z a m ie n ię  
i  w y ż e j k a ż d e j i lo ś c i do  g osp o d a rs tw o  ro ln e  15 ha  w  
sp rzed a n ia . O fe r ty  D z ie ń -  p e łn y m  b ie g u  na  n ie ru c h o  
n ik  Z a c h o d n i p o d  „K a rp ie * ' m ość na Ś lą sku , Z a g łę b iu .

5162d C z y te ln ik  K a to w ic e  nod
„G o s p o d a rs tw o “ . 4058g

C IĄ G N IK  —  B U L D O G  50-
c io  k o n n y  w  p ie rw s z o rz ę ­
d n y m  s ta n ie  za m ie n ię  na

P IA N IN O  (w ła sn ość) sp rze  
d am . O fe r ty  C z y te ln ik  G l i-  
w ic e  p o d  „ P ia n in o “ . 3863g

k rz y ż o w y *  ? • s k rz y d l0 ’ ! B u ld o g  25-cio  k o n n y . O fe r-
s i i j t u w ,  z,jo, p ie rw s z o rz e  , t y  pod  „Z a m ie n ię “  do  Dz.
d n y  s ta n , sp rzed a m . O fe r -  -------  "  A ‘
ty  z p o d a n ie m  c e n y  do 
Dzień. Zachodn. K a to w ic e
pod  „3806“ . 3858d

S Y P IA L K Ę  kompl. nowo­
czesną sprzedam. O fe r ty  
Czytelnik Katowice pod 
■>3877“ - ______  3948g

, , -  W a łb rz y c h , p o d  „ M ło d y “ ™ .
p o s z u k u ją  _  za raz. 5222d i te le f - B y to m  20-28.

,p O Ł C IĘ Ż A R Ó W K A  D K W . 
p ó ł to n y  n a  ch od z ie  1940 
¿•ok b u d o w y  s p rzed a m . O - 

. .  fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
Z g ło s ić : pod  „3876“ . 3947g

Zach . K a to w ic e . 4044g

|  Mi eszka i i a  j
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  w  K a ­
to w ic a c h  n a  3 lu b  4 -po ko - 
jo w e  m ie s z k a n ie  w  K a to w i 
ra c h . K o s z ta  re m o n tu  z w ra  
cam . O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  p o d  „3770“ . 3813g

K S IĘ G O W O Ś C I — b ila n s o -  ] U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
znaw stw a , n o w o cze sn ych  I zaśw ia d czen ie  re je s t ra c j i  
system ów , k u rs  30 g o d z in  w o js k o w e j, w y s ta w , p rzez  
m etodą  ć w ic z e b n ą , in d y w i-  R K U . P oznań . P o trz e b n tc -  
d u a ln ą , u c z y  p ro fe s o r  za - k i  S ta n is ła w , 
razem  b u c h a lte r  w ie lo b ra n
żow iec , 25 la t  d ośw ia dcze ń . U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
P rz y g o to w y w a n ie  na  s ta - ! d o w ó d  tożsam ości w y d a n y  
n o w is k a  sa m o d z ie ln e  i  k ie -  1 p rzez  D  .O. K . P . K a to w i-  
ro w n ic z e . K a to w ic e , W ita  ce, na  n a z w is k o  S to h r  s te  
S tw osza 3/1, in fo r m .  u s tn e : fa n ia . 4002g
ś ro d y , p ią tk i ,  s o b o ty , godz. : ---------- --
14—14,30 i  18—18,30. 3775g U N IE W A Ż N IA M  w s z e lk ie
------------------ -------- --------- : Zg u b i0ne d o k u m e n ty  oso-
K U R S Y  k o s m e ty c z n e . Z a - j b is te  na n a zw isko  B o g a w - 
p is y  G a b in e t K o s m e ty c z n y  ; Ska  H e lena , C ho rzó w , K a r

R O Z P O C Z Y N A M  p racę  po 
u r lo p ie . W y k o n u je  szyb ko  
i  p ie rw s z o rz ę d n ie  s u k n ie  i 
p łaszcze. A r ty s t .  P ra c o w n ia  

4004g 1 S u k ie n  D a m s k ic h , K a to w i­
ce, M ły ń s k a  5, m . 5. 4026g

ch ow ca  
O fe r ty :  „D z ie n n ik  Zachód-

3992g M A S Z Y N Ę  Pończoszn iczą  
now ą, o k a z y jn ie  sp rzed a m . 
O fe r ty  ^ C z y te ln ik  C h o rz ó w , 

3965g
n i “  K a to w ic e  pod  „ M y -  L E K A R Z  z k ilk u n a s to le tn ią  ‘i *6  ° ° i S e od  1"3 - .........  - -
d la rz . 3924g p ra k ty k ą  k l in ic z n o  s z p ita l-  d o b ry m  s ta - pod, „M a szyn a

— - szczegó ln ie  ze z n a io -  i ^  ^V iadom osć te le -  —— —— . _
IN S P E K T O R A  fin a n s o w e g o  m ^ e fą  in te r n y  i  R in e k o lo - lo n  315' 58- 5300d S P A N IE L A  a n g ie ls k ie g o  czy
ru ty n o w a n e g o  p o s z u k u je  po  g i l  p o s z u k u je  o d p o w ie d n ie - I „ „ „ „  _--------—---------------------  s te j ra sy  sp rzedam . K a to w i
w ażn a  fa b ry k a  ch em iczn a  EO s ta n o w is k a  w  m ieśc ie  FO TO  L e o n a rd  S iem aszko , ce, K ra s iń s k ie g o  47/5 d a w -
w  p o b liż u  K a to w ic .  O fe r ty  K a to w ic e  M ic k ie w ic z a  l |  ■ „ ¡ ¿ j  27 S ty c z n ia  ?05?g
do  D z ie n n ik a  Za ch . K a to -  t v  c v v te ln ik  K a to w ic e  nod  te l - 316” 54. k u p i p a p ie r  f o - ------
w ic e  pod  „ In s p e k to r  fa b r y -  27-40“ 3967g to g ra fic z n y , f i lm y  re n tg e n a , R A D IO A P A R A T , la m p y
k i “ . 3856d ”  6 d o d a tk i do  „ L e ic i “ , „B e -  części ra d io w e  sprzedasz

w o r “  i  p ie rś c ie n ie  do  re -  n a jk o rz y s tn ie j:  K u k u ls k i ,
p ro d u k c j i.  L a b o ra to r iu m  d ia  K a to w ic e , 3 M a ja  20. 52373

K U C H M IS T R Z  s ta rs z y  z 40-
S T E N O T Y P IS T K A  ze zna- le tn ia  o ra k ty k a  D oszu ku je  : ^ a o o ra to r lu m  d l;
jo m o s c ią  p ra c  b iu ro w y c h  p OSa d y  ‘  J f ra z  \w e n f u a ln ie  F T - a m a to ró w . P ra ca  soli-
P£ S? W ia do m o ść : Jak0  k ie r o w n ik .  W sze lk ie  i d n a - °<>sługa fa c h o w a .

K a to w ic e , S ło- zaw iadom ien ia : B ielsko | _____________  5301d
w a c k ie g o  28. 3953g c z e rw o n e j A r m i i  3 m ieszk .
----------- ------------------------- 9 3972g  p i e c e  ze lazne d o  fa b r y k i

C o lonna  W a le w s k ie j,  K a to ­
w ic e  M a r ia c k a  33, te l.  325-84 

, 3805g

L E K C J I ję z y k a  a n g ie ls k ie ­
go u d z ie la  p o c z ą tk u ją c y m — 
ru ty n o w a n y . Z g łosze n ia  K a  
to w ic e , J o rd a n a  2,, co dz ie n ­
n ie  od  17 — 18. 4052g

M A S Z Y N IS T K I,  s e k re ta rk i 
p o s z u k u ję , K a to w ic e , W a r­
szaw ska  - 10/1, godz. 16.

4097g

W Y C H O W A W C Z Y N I d o  7-

K E L N E R K A  w y k w a l if ik o w . 
s iła  fa c h o w a  z k i lk u ­
le tn ią  p ra k ty k ą , p rz y jm ie  
posadę k ie ro w n ic z k i,  gospo

k u p ię , „ A l f a “  F a b ry k a  M u ­
s z ta rd y , B y to m , K a to w ic -  
k a  47. 4094g

Z A K U P IĘ  samochód osobo-
J J U a d U tJ  K i C l 'U W I l i u z . i v i |  g u ę i / u  W V  O n p l  __  f l l i l Y i n i a  TT

le tn ie g o  c h ło p c z y k a  ja k o  scu“ ^ ^  n a ^ w w ^ z d ^ S r t y  d e t“  D K W  -  M e is t e h k lS  
dochodząca  p o trz e b n a  za- Z  D ln n ik r ^ Z a c h o in fe g o  w  ----------

- ra z .  Z g łosze n ia  te l.  354-55 
od  8 — 9 te j  ra n o . 4069g

W A R S Z T A T Y  K O N S T R U K ­
C Y JN O  K O T L A R S K IE

d a w n ie j G e r tru d a  N e u m a n n  
Z a rz ą d  P a ń s tw o w y  Ś w ię ­

to c h ło w ic e , K a l in y  16 
p o s z u k u je  je d n e g o  k o n s t ru k  
to ra  k tó r y  poza g o d z in a m i 
s łu ż b o w y m i p r z y j  a łb y  w y ­
k o n a n ie  ry s u n k u  h a l i  m o n ­
taż . i  k ra n u  30 to n o w . Z g ło  
szenia  F a b ry k a  M a szyn  G ór 
n ic z o -H u tn ic z y c h , K a to w i­
ce, P io t ra  S k a rg i 11. 3977g

U C Z C IW A , sam od z ie ln a ,
s ta ła  pom oc d om o w a  10- 
trż e b n a  za raz. D o b re  w a ­
r u n k i .  K a to w ic e , S za fra n k a  
1/10. 4065g

P O M O C  d o m o w a  z g o to w a ­
n ie m  p o trz e b n a . S osnow iec , 
u l.  S w obodna  N r .  8 m . 7..

4063g

K -c e  pod

E K S P E D IE N T K I do  sp rze ­
d a ży  w ę d lin  i  w y rę b u  m ię ­
sa p o trz e b n e . Zg łosz . S te ­
fa n  K o s m o w s k i i  s k a , K a ­
to w ic e  3 M a ja  14. 4057g

F ry z je rk a  dam ska  p o trz e ­
bna  od  za raz. M . Z io m o k , 
D ą b ro w a  G ó rn i 3 M a ja  16.

4056g

P IE L Ę G N IA R K I do  p ó łro c z  
nego  d z ie cka  na w y ja z d  p o ­
s z u k u ję . Zg łosze n ia  te le fo ­
n ic z n e  2-52-28 Od 9—12 4053g

k u c h m i s t r z  w a r s z a w ­
s k i e j  k u c h n i s a m o tn y  po 
s z u k iw a n y  za raz . B y to m , 
W ro c ła w s k a  12. 4047g

R E P A S A C Z K Ę  z d o ln ą  za 
tru d n ię . M a szyn ka  e le k try c z

„D y p lo m o w a n a "  
3973g

S IŁ A  B IU R O W A  r u ty n o ­
w a n a , w y k s z ta łc e n ie  h a n ­
d lo w e  i  d łu g o le tn ia  p r a k ty ­
k a  z m ie n i posadę ew . od 
1. 10. 47 r .  n a jc h ę tn ie j 
p rz e d s ię b io rs tw o  p ry w a tn e  
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w i­
ce  p o d  „3808“ . 3860g

F O T O L A B O R A N T K A  p ra k ­
ty k a  4 le tn ia  p o s z u k u je  po  
sa dy . O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  ,,3807“ . 3859g

L A B O R A N T K A  z 7 -m io  le t  
n ią  p ra k ty k ą  w  aptece  p o ­
s z u k u je  z a ję c ia  w  aptece 
lu b  d ro g e r i i.  O fe r ty  p roszę 
k ie ro w a ć  C z y te ln ik  M y s ło ­
w ic e  pod  „L a b o ra n tk a “ .

4021g

M IE R N IC Z Y  z . p ra k ty k ą  
p o d - i  n az ie m n ą  p o s z u k u je
posady. O fe r ty  C z y te ln ik , 
G liw ic e  p od  „M ie r n ic z y “ .

5287d

F A C H O W IE C  z 30-le tn ią  
p ra k ty k ą  b ra n ż y  d rz e w n e j, 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w  ta r ­
ta k u  i  zn a jo m o śc ią  m a n ip u ­
la c j i  le śn e j, p o s z u k u je  o d ­
p o w ie d n ie j p rą c i;.  O fe r ty

w  b a rd z o  d o b ry m  s ta n ie , 
m o ż liw ie  n o w y m . O fe r ty  
k ie ro w a ć  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e  p od  O p e l-D K W . <062g

S TA R E  B U T E L K I,  ró żne  
p o je m n o ś c i 0,5, 0,7, 1 i t r .  w  
d o w o ln y c h  ilo ś c ia c h  s k u p u ­
je  f i r m a  „G ie z e t“  B y to m , 
M o n iu s z k i 1. te l.  41-53 . 4049g

P IA N IN O  d o b re  k u p ię  n a ­
ty c h m ia s t. O f re ty  „C z y te l-

Z dniem 15 września br.

F irm a  „ K O K A “
WYTWÓRNIA GUZIKÓW

urucham ia p r o d u k c j ę
Zamówienia p r z y j m u j e  

B IU R O  SPRZEDAŻY, K A T O W I C E  
U L IC A  K O Ś C IU S Z K I 68 :: TE LE FO N  354-53 
3745 Dojazd tram w a jem  N r 16

P O S Z U K U JĘ  d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią  e w e n tu a ln ie  p o k ó j 
k u c h n ia , o k o lic a  M y s ło w ic .
K o s z t re m o n tu  zw ró cę . O f.
C z y te ln ik  M y s ło w ic e  pod 
„200“ . 4022g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  k u c h ­
n ia  z w y g o d a m i, K a to w ic e -  
L ig o c ie  na  ta k ie  sam e lu b  
w iększe  w  K a to w ic a c h , So­
snow cu . K o s z ty  zw ró cę .
Z g łoszen ia  te le f . 311-85 d zw o  Z E P L IN S K Ą  J a n in ę  z W a r 
n ić  od p o n ie d z ia łk u  lu b  O - szaw y i  P óze fa  Z e p lin s k ie -  
f e r t y  C z y te ln ik  K a to w ic e  go p o s z u k u ją  K a z im ie rz  i  
pod  „3698“ . 4036g fó z e fa  P a s te rscy , K ło d z k o ,

P o d gó rn a  1, D o ln y  S ląsk.
4110g

A N G IE L S K IE G O , f r a n c u ­
sk iego , ła c in y , m a te m a ty k i 
w y u c z a : K a to w ic e , G l iw ic ­
k a  1, m . 1. 4029g U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne

d o k u m e n ty , p aszp o rt re p a -

p iń s k ie g o  10a. 3963g

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne  
d o k u m e n ty  w  d n iu  18. 8. 
b r . na n a zw isko  S te fa n ia  
B a ró w , K a to w ic e . 3952g

U N IE W A Ż N IA M  'g u b io n a  
le g ity m a c ję  n r  127, w y d a ­
ną  p rzez  I .  N . B . P . W . 
K a to w ic e , na  n a zw isko  J u r  
k ie w ic z  Ja n . 3995g

T O W A R Z Y S T W O  S te n o g ra  ! t r ła c j i  z F ra n c ji ,  książęca- 
ló w  „S ta s z ic "  K a to w ic e , I k e  w o js k o w ą , o d c in e k  za- 
p rz y jm u je  w p is y  na k u rs  ] m e id o w a n ia  na  n a zw isko  
s te n o g ra fii i  p isa n ia  na i J a n k 0 w ia k  A n to n i,  B o g u -
m a szyna ch  co dz ie n n i* : od ; szów  p o w . W a łb rz y c h , 
godz. 15 — 18 u l.  S zko ln a  5 ! 5273d
I I  p . 4028g

r P o s z n łu w a n ii

M A S Z Y N A  p ie k a rs k a  do  I M IE S Z K A N IE  w  G liw ic a c h  
w y ra b ia n ia  c ias ta  k o m p le -  4— 5 p o k o jo w e  k o m fo r to w e , 
tn a  p ra w ie  n ow a  o k a z y jn ie  I  p „  w  ś ró d m ie ś c iu  poszu - 
do  s p rzed a n ia  te l.  k u ję .  W ia do m o ść  C z y te ln ik
C ho rzó w . 3964g

F U T R O  d am sk ie , lu ź n e  
cza rn e  o ry g in a ln e  fo k i ,  
sp rzed a m  v z g  1. zam ie n ię

S k “ TosnowíercetypodC! ypTa- SÄ ' i k “
-  Ł f c t  3aCM ä j? yi Ä
M Ł Y N  k u lo w y  do  c h e m ik a - 
l i i  k u p i „P o lo n “  M y s ło w i­
ce, R y n e k  21. 4034g

W IL C Z U R Y  —  d w a  — do 
p iln o w a n ia  te re n ó w  fa b ry c z  
n y c h  — k u p im y .  Z g łosze n ia : 
P a ń s tw o w a  F a b ry k a  M oto-

„ F u t r o “ . 8744g

K A P E L U S Z E  m ę sk ie  „M t-  
la n o “  o ra z  K ape lusze  dam  
sk ie  dos ta rcza  fa b ry k a  
B y t o m ,  R y n e k  20, te le f . 
28-91. 3522g

c y k l i ,  N o w a  W ieś, u l.  P o n ia - C^ SẐ :
to w s k ie g o  3, te l.  510-43.

4024grS p r z e d a ż !  |

H O R C H  2 to n o w y , re je s tro  
w a n y  w  d ó b r . s ta n ie  sp rze ­
d a m y . C h o rzó w , te l.  407-53 

3999g

Ż y w ie c , W a d o w ice  — n a ­
deszła  św ieża  z n a k o m ita  
m a rm o la d a  — „O k o c im “ , 
S k ła d  K o n s y g n a c y jn y  B ie l­
sko  — „ C u k r y  Ś ląsk ie “  u l 
K a z im . W ie lk ie g o  8, te le ­
fo n  21-83. (P A P ) 5097d

F O T O G R A F IE  n ag ro b k o w e  
(p o rce la n o w e ) w y k o n y w a  
„ E L - C H A - F IL M “ , W arsza­
wa, J e ro z o lim s k ie  27 P ro - 

„  . n c ję  in fo rm u je m y  lis tó w
K R O S N O  łó d z k ie  B ra c i L a n  nie> 5149d

G liw ic e  p o d  „ś ró d m ie ś c ie “ .
5288d

r
d k

P • k « j e
Z A M IE N IĘ  lo k a l n a d a ją c y  
s ię  na h a n d lo w y  s k ła d a ją ­
c y  s ię : 2 p o k o je  b iu ro w e  
d w a  lo k a le  n ad a jące  się  
na  w a rs z ta t lu b  m a g a zyn y  
w  K a to w ic a c h  w  c e n tru m  
na  ta k ie  sam e w  K ra k o ­
w ie , W a rsza w ie , W ro c ła  - 
w iu  lu b  G liw ic a c h . O fe r ­
t y :  C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„3755‘ . 3741g

K IL K U N A S T U  P O K O I U-
m e b lo w a n y c h  lu b  n ie u m e - 
b lo w a n y c h  w  B y to m iu  d la  
a r ty s tó w  p o s z u k u je  D y re k ­
c ja  O p e ry  Ś lą s k ie j. Z g ło ­
szenia p ro s im y  k ie ro w a ć : 
S e k re ta r ia t O p e ry  Ś lą s k ie j 
B y to m , u l.  M o n iu s z k i 21, 
te l. 27-45. 3988g

I  U n ie w a ż n ie n ia
U N IE W A Ż N IA M  p ie czą tkę  
f i rm o w ą  s k ra d z io n ą  d n ia  
28. V I I I .  47 o  b rz m ie n iu : 
E le k tro  R a d io  M e ch a n ika  
„W a tt**  sp. z o. o. W ro c ła w , 
u l.  W ita  S tw osza 52. O strze  
g a m y  p rze d  n a d u ż y c ie m  
te jż e . O d tą d  u ż y w a ć  bę­
d z ie m y  p ie c z ą tk ę  z m ie n io ­
na. Z a rzą d  S p ó łk i

5242d

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ną  
ks iążeczkę  w o js k o w ą  R K U  
K ło d z k o , D łu g o sz  B o le s ła w  
Ju go w . 5232d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne 2 d o w o d y  tożsam ości 
k o n i, za św iadczen ie  R K U  
le g ity m a c ję  P P R , d o w o d y  
z a m e ld o w a n ia  ro d z in y , le ­
g ity m a c ję  S am opom ocy  
C h ło p s k ie j na  n a zw isko  
G ra jn y  F ra n c is z e k , - I ła w a .

5235d

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
zaśw iadcz. o b y w a te ls tw a  
p o lsk ie go , K u le je w s k a
A n ie la , g m . B ie d rz y c h o w i­
ce p ow . P ru d n ik .  5251d

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
zaśw iad . o b y  w a t. p o ls k ie g o  
L a n g e r E m ilia ,  S trz e le c z k i 
p ow . P ru d n ik .  5252d

Kiirsy K ero w có w  
SAMOCHODOWYCH
M ieczysław  S t u d e n c k i
Katow ice, Stawowa 5 
Telefon 34870 t 34872
w yszko liły  t y s i ą c e  
kie row ców  w  czasie 
15 -  le tn iego - is tn ien ia 

na Śląsku.
3748

N ow oo tw arta  f irm a

-FALA
K A T O W IC E , u l. K o ­
ściuszki 1 a (naprze­
ciw ko k in a  „R ia lto “ ) 
poleca: 3399

L A M P Y  (wszyst­
k ie  typy) 
O D B IO R N IK I 
(duży w ybór)

5«P Z  n  i  ż k  i  d la  r n [
" |  c z ło n k . Z w . O n 

|0 Z a w o d o w y c h  '

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne zaśw iad . o b y w a t. p o ls k ., 

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n e  B ry ła  M a r ta , P rz y c h ó d , 
na  te re n ie  D z ie rż o n ió w  — g m in a  Ł ą c z n ik , p o w . P ru -  
K a to w ic e  d o w o d y  osob is te , I d n ik .  5253d
z d ję c ia  proszę o z w ro t za —------------------
w yn a g ro d z e n ie m  g z ta jn ic  U N IE W A Ż N IA M  k a r tę  roz  
K a ro la . S ie m ia n o w ice , B a r -  p ozn . i  k a r tę  re je s tra c . z 
b a ry  7/8. 4032g i R K U  K ło d z k o  i  za ś w ia d -

-------------------------  czen ie  ze s ta ro s tw a  B y -
U N IE W A Z N IA M  z g ub io ne  s trz y c k ie g o  n a  Z . G a jd o w - 
p a p ie ry , ks iążeczkę  w o js k o  sk iego . 5243d
w ą  i  zaśw iadczen ie  re je s tra  —  —------ — --------------
c y jn e . D r  G ra b o w s k i M ie - U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
c zys ła w , K a to w ic e , W a n d y  d o w ó d  o so b is ty , p ra w o  
36. 3926g ja z d y , zaśw ia d czen ie  R K U

i  le g ity m a c ję  P P R . K o p c ik  
W ła d y s ła w , K ra k ó w -R z e s z o  
to r y .  3815g

U N IE W A Ż N IA M  zguD ioną 
k a r tę  d e m o b iliz a c y jn ą  w y ­
daną  p rzez  R K U  (K o n in ) , 
na  n a z w is k o  K rz o s  S ta n i­
s ła w , B ia ły  K a m ie ń . 5270d

l U ka le  handlowe
F A B R Y K Ę  L E M O N IA D Y

sk ład a ć  C z y te ln ik  'O po le  pod  ge, m e cha n iczne  do  tk a n ia
„5289“  5289d ; m a te r ia łó w  p o d w ó jn e j sze- S P O R T -  W S Z Y S T K O  —

------------- ,---------------  | ro k o ś c i, na  chodz ie , sp rze- p i j k i,  s ia tk i,  k o s t iu m y  sp o r
B IE G Ł A  m a s z y n is tk a  p o - dam . O fe r ty  C z y te ln ik  K ą -  to w e , — rę k a w ic e  i  in n y
szuku je zajęcia na 3 g o d z i- ; to w ic e  „3852“ . 4009g s p rz ę t dos ta rcza  D o m  S p o r- w  K a to w ic a c h  k o m p le tn ie
n y  p o p o łu d n iu  p rz y jm u je  ........... ......... to w y  Jan  P u jd a k  i  S ka , u rząd zo n ą  z ta b o re m  k o n -
ró w n ie ż  p rz e p is y w a n ie  ńa H U L A J N O G A  na c h o d z ie 1 Ł ódź, p io trk o w s k a  83. 5199d , n y m  sp rzedam . O fe r ty  do

"   ----------- ‘—A i—  •  1 „D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o ,,
K a to w ic e , pod  3894“  4064g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  k o n t r a k t  k u p n a  na  n a ­
z w is k o  H re b e lk o  Ja n in a , 
W a łb rz y c h , 5268d

U N IE W A Ż N IA M  zgub jone  
o b y w a te ls tw o  p o ls k ie  n r  402 
na n a z w is k o  K u d ła  G e r­
tru d a , R a c ib ó rz , R ud zka  47.

5258d

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
zaśw ia d czen ie  R K U . K ło d z ­
k o , na n a z w is k o  K o w a ls k i 
M ik o ła j.  5261d

m a szyn ie . Zg łosze n ia  do 2 o kn a  p o d w ó jn e , 3 częścio
„D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “  
K a to w ic e  p od  „B ie g ła “ 4.

4072g

w e  n ow e , 2 w o z y  robocze w ł o s i a n k ę  h u r to w o
3 i  1 to n a  sp rzedam . O fe r ­
t y  C z y te in ik  K a to w ic e  po-1 
„3926“ . 3997g

G O S P O D A R N A  in te l ig e n t -  ___ __________________________
_ n  - - - - - - - -  na, b e zw zg lę d n ie  u c zc iw a , M O T O C Y K L  100 w  d o b ir m

Sądow a 3 Ł e ‘  z a jm ie  s ię  p row a d zen iem  ®ta n łe  <W sp rzed a n ia . K a -  
w a n d o w s k a . 4046g doJm u  je d n e j osoby. O fe r ty  , to w u e , R y n e k  11, m . 4
p n „ r . „  : : . : „D z . Z a c h ."  K a to w ic e  ood I 1
PILNE! Poszukuję m tell- I Sumienna“  3998? —---—— ------------------------
g en tną  sta rsza  p an ią , do sa ’ " _________  S Z A M Y K A R K Ę  p uszek a u-
m o d z ie ln e g o  p ro w a d z e n ia  ! K A S J E R K A  ru ty n o w a n a  to m a ty c z n ą  m a ło  u żyw a n ą  
d o m u , e w e n tl.  zast. s k le p u , p o s z u k u je  p osady O fe r ty  sp rzedam . O fe r tę  C z y te ln ik  
(2 osoby). O fe r ty  C z y te ln ik  c z y te ln ik  K a to w ic e  pod K a to w ic e  pod  „3913". -3982g—,— i  — » —   C z y te ln ik  K a to w ic e  pod
K a to w ic e  pod  „3975“ . 4042g „ 38'83.. 4867g

---------- |

sp rzed a je  W y tw ó rn ia  W łó - 
s ia n k i F i l ip c z a k  W ło c h y  
k /W a rs z a w y , B ra tn ia  8.

5150d

S IA T K Ę  o g ro d ze n io w ą  z 
d r u tu  o c y n k o w a n e g o  sp rze  
d a je m y  ta n io . W ia do m o ść : 
te le fo n  315-58. 5138d

W Ó Z K I D Z IE C IĘ C E  ś lic z ­
ne, n a jta n ie j :  W ła w in . Z a ­
b rze , W o ln o śc i 266. 3906g

c f i i  t  6 w k  i

S Z K Ł O  w od n e , k le j  ro ś lin -
PrZS?Si Ę b io r-  1 P A N N A  z w y k s z ta łc e n ie m  " F ;  k ^ ch^ m P rSZQ nonnw ^ee m in io w y  po leca  „ D a fo l “

nfiT a z 3ed.ńocze g im n a z ja ln y m , p ra k ty k ą  daj a s2  “ m 6™ B ę d z in , u i.  K o ś c iu s z k i 54,
n ie  Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie  w  t b iu ro w a  szuka posa d y  w  7 r t z - B ie ru ta  11, te l.  *¡^4®  to 1. 71852. 3756g

M a te jk i  3, za- j in s t y tu c j i  p a ń s tw o w e j w  po
d o b ry c h  w a -  ! b liż u  P szczyn y . O fe r ty  C zy- 

lu n k a c h  na o d p o w ie d z ia ln e  te ln ik  K a to w ic e  pod  „3922“ . 
s a m od z ie ln e  s ta n o w is k a  k ie  I 4061g
ro w n ie z e  k i lk u  i n ż y n i e r ó w ____________________ .-—  —
b u d o w la n y c h  w z g l. lą d ó w - | P R Z E D S T A W IC IE L , agen t 
c o w  o raz  d w ó c h  in ż y n ie ró w  z a p ro w a d z o n y  na  Ś ląsku 
spec j. od te c h n ik i  c ie p ln e j b ra n ż y  k o lo n ia ln o -s p o ż y w - 
: , „ u r .ząd?;, s a n ita rn y c h . Z g lo  cze j p o s z u k u je  p ra c y . O - 
l 2.ea ia  W y d z ia ł P e rs o n a ln y  f e r t y  C z y te ln ik  K a to w ic e , 

p o d  „3984“ . 46456Zjednoczenia P o k ó j 509.
4041g

R u t y n o w a n ą  b u c h a ite r -
zna)°m o ś c ią  ks ię g o - w ------

w osc i p rz y jm ie m y  n a ty c h -  d n io w y c h  e w e n tl. do  dom u . 
m ias t. K a tnw if»»  _Ar* r ło ło M n i l r s “  w

R U T Y N O W A N A  s te n o ty -  
p is tk a -b iu ra l is tk a  p rz y jm ie  
p racę  w  g od z in ach  p o p o łu -

m ia s t  K a to w ic e  te l.  350-74. o f e r t y  do  „C z y te U n ik a “  w  
4038g K a to w ic a c h  p od  N r .  „3977“ .

P IE L Ę G N IA R K Ę  — D Z IE ­
C IN N Ą  w y k w a lif ik o w a n ą ,  
P o szu ku ję  D z ie n n ik  Z a ch o ­
d n i K a to w ic e  p od  „ 24“  4031g

J ^ E B L Ą N K Ę  -  na "godziny 
P rz e d p o łu d n io w e  — poszu­
k u je  k o m p le t d z ie c i. O fe r ty  
T" D z ie n n ik  Z a c h o d n i -  K a  

W ice  p od  „ L i i i “ . 4030g

N A U C Z Y C IE L  s te n o g ra fii 
s ys te m u  P o liń s k ie g o  na w y -  
k ła d y ,  w ie c z o ro w e  m oże się 
zg łos ić . O fe r ty  do  D z ie n n i-  
« a Z a c h o d n ie g o , K a to w ic e , 
^> d  „N a u c z y c ie l“ . 4027g

g o s p o d y n i  — k u c h ą r -
zna jąea  i  lu b ią c a  gospo 

a rs tw o  w ie js k ie  p o s zu k iw a  
W e łn °w ie c , K o ś c iu s z k i 

n r  !2- 4025g

p o s z u k u j e m y  od  15 b ież.
m ies iąca  ks ięg o w eg o  o bzn a j 
m ion e g o  z ks ięg o w ośc ią  ro i 
n , ^ ą. (Prz e b itk o w ą ) .  W a- 

u n k i do o m ó w ie n ia  na 
m ie js c u . P a ń s tw o w e  Z a k ła ­
d y  H o d o w li R o ś liń  In s p e k -  
o ra t w  K a to w ic a c h . Z g ło - 

r r ‘ n !a  K a to w ic e , u l  R ey-

K U L T U R A L N A  P a n i obe­
znana  z p ra c a m i b iu ro w y ­
m i o raz  m a szyno p isan ie  po-

3980g

Surowy 
sok wiśniowy 

i inne
w  każdej ilości pole­
cają W lkp . Zakłady 
Przetwórcze, Poznań,
Langiew icza 3, telef. 
n r  40-94. 3757

S P R Z E D A M  3 sam och . osob. 
D . K .  W . i  1 sam ochód  cię-

p ro w a d z i s e k re ta r ia t, k a n -  za ro w y  2 -to n o w y  o raz  ró ż - 
c e la r ię  sa m o d z ie ln ie  K a to -  ne  części sam ochodow e, 
w ic e  lu b  o k o lic a . W a ru n e k  zg ło s z e n ia  K a to w ic e  te l.  
w o ln y  p o k ó j. O fe r ty  C zy- 328-21 . '-278d
te ln ik  K a to w ic e  pod  „3976^

K S IĘ G O W Y  p o s z u k u je  za­
ję c ia  w  godz. p o p u d m o -

w y c k -. S . teIn% ^to w ic e  pod  „3966“

F A B R Y K A  k a p e lu s z y  d a m ­
s k ic h  i  m ę s k ic h  F isz  — R u - 
b in g e r, K a to w ic e , S ta w o w a  
9. te l.  313-48 po leca  sw o je  
n a jn o w sze  m o de le . 52494d

T E R R IE R A  ir la n d z k ie g o  2 
m ies ięcznego  i  sp an io la  6 
m ies ięcznego  sp rzedam . O - 
f e r t y  P A P  C zęstochow a n r  

. . .  15“ . 5254d
K U P U J E M Y  p a p ie ry , k l i -

SZe _ e n i d la  skopy0 - S W5Zci- Z N IC Z E  na g ro b y  (pa lące 
w  lo rz e t fo to te c h n ic z n y  « ę  p rzez  p ó łto re j g o d z in y ) 
k i  K a to w ic e , dos ta rcza  „ M e r k u r y “  K raF o to  W inszczyk, K a to w ic e , S ta ra rio m  in  tp i

J A D A L N IE , s y p ia ln ie , k u ­
c h n ie , ta p cza n y , fo te le , s to ­
ł y  ro zc ią g a ln e , k rze s ła , m e ­
b le  b iu ro w e  po leca  S k ła d  
M e b li,  K a to w ic e , S ta ro w ie j-  
ska  3. 5303d

M A T E R IA Ł Y  fa r b u j  t y lk o  
b a rw n ik ie m  „O R IO N “ , bo  
je s t g w a ra n to w a n y  i  d a je  
trw a łe  i  p ię k n e  k o lo ry .  
S k ła d n ic a  F a b ry c z n a : K a to ­
w ic e , u l.  S ta ro w ie js k a  3, 
te l. 35464. 5302d

S P O L N IK A  z e g a rm is trz a - 
ju b i le r a  p o s z u k u ję , cen ­
t r u m  K a to w ic . W ym a g an e , 
n a rzę d z ia , św ia d e c tw a . O f. 
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„3849“ .

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d o w ó d  tożsam ośc i P K P . 
n r  2035 na n a zw isko  M o r-  
k o w s k i F e lik s , L aso w ice .

5230d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  p ośw ia dcze n ie  e w a k u a ­
c y jn e  na  n a z w is k o  B a b i-  
re c k a  A n to n in a , G o ło g ó ry , 
p o w . Z ło c z ó w . 5234d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne św ia d e c tw o  cze ladn icze  
b la c h a rs k ie , ty m c z . O b w a t., 
n a z w is k o  G a b ry ś  E d m u n d , 
R y b n ik .  5212d

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ó d  tożsam ośc i k o n ia , 
n a z w is k o  Ś w ie rc z e k  Jan, 
Z a w ad a . 5212d

Staniol
(Cynfo lia) w

Má u p r ę  1
O fe rtv : Częstochowa, 
N. M.. P. 14, W ytw . 
cukrów  J; W róbel.

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
le g ity m a c ję  Z . O. W . N r  
W-15148 w y d a n ą  na n a z w i­
sko  P IÓ R K O  A n to n i,  L ą -  „  . . - - - - —  , —
d e k -Z d ró j,  u l.  K o n o p n ic -  17 do  19 z p e łn y m
k ie j  6. 5205d P ro g ra m e m . 3768

Dancing-Bar
„BAGATELA,,

K a to w ic e , P le b is c y to w a  3, 
te l.  333-03 i  301-08 

J e d y n y  p ie rw s z o rz ę d n y  
lo k a l to w a rz y s k i na  G ó r­
n y m  Ś ląsku .

R e w e la c y jn y  p ro g ra m  
w rz e ś n io w y
T r io  L o t t is  je d y n i a r ty ś c i 

w  P o lsce  na  w ro tk a c h . 
Ja n e tte  A n d re  d u e t ta ­

n eczn y .
T r io  W o ź n ia k  n a jm ło d s i 

e k w i l ib r y ś c i .
G a la  G a ry  s o lis tk a . 
G ościnne  w y s tę p y  s o lis tó w  

B a le tu  K o p iń s k ie g o : 
K o sa lkó w n a , N o w a k , K o ­

p iń s k i.
L o k a l o tw a r ty  co d z ie n n ie  
od godz. 21 do  5 z p ro g ra ­
m em  a r ty s ty c z n y m . Poezą 
te k  p ro g ra m u  o - godz. 23.30 
W  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  P o d ­
w ie c z o rk i taneczne  cd

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io - 
4nn«P ne zaśw - n ie m ie c k ie  na  n a- 
■iuuog z w is k o  K o m o d z iń s k a  Ire n a , 

o d c in k i w y m e ld o w a n ia  na

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  d o k u m e n ty : k s ią żka  za­
w o d o w a , le g ity m a c ja  fa ­
b ry c z n a , le g ity m a c ja  k o le ­
jo w a , k a r ta  odz ieżow a 
N r  0649077, k a r ta  na  390 k i ­
lo  w ęg la , i  k a r t k i  ż y w n o ś ­
c io w e , na  n a z w is k o : D z ik i 
S te fa n ia , P e w e l M a ła  57.

5204d

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io na  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  R K U  
K ie lc e , C ip io r  M ie c z y s ła w , 
K a to w ic e . 3857d

2 krawców
samodzielnych, zdol­
nych, I  ka te go rii oraz 
kraw cow ą-pod ręczną 

poszukuje C. W isz- 
n ick i, W roc ław , u lica 
M arsz. S ta lina  n r  9, 
m. 2 3768

U N IE W A Ż N IA M  k a r tę  roz- 
p ozn ., le g ity m . Z w ią z k u  Ce 
c h ó w ,_  m e try k ę , le g ity m - i-

pnszm iTm ? wjmejuuwania m
«  pąnney genjanko g 8 * , « “

1 ¿ r s r  ¿̂ ejor  s?ra- ¥*k ie ro w a ć  „D z ie n n ik  Z acho - W ro c ła w  ł  0Znai i i . J  S ze w sk ie j w  W a łb rz y c h u ,
d n i“  B y to m , n od  ..33“ . 4048a W ro c la w . 52i8 d  na n a z w is k o  B e d n a rs k i M i-

—-------------- -—  c h a ł, W a łb rz y c h , N ie p o d -

l L e k a r s k i e

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  na ro k  
1947, k a r tę  z e zw o le n ia  na 
s ta le  ze S ta ro s tw a  P o w ia ło

leg ło śe i 2. Z a  z w ro t  n a g ro ­
da 3.000 z l.

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ne
_ _  „  I wego w  Ż y w c u  na z a k u p  zaśw ia d czen ie  re je s tra c j i

P O W R Ó C IŁ  D r  m ed . K .  s k o re k  fu te rk o w y c h ,  d ow ó d  K o m ite tu  Ż y d o w s k ie g o  na TS?pa,USr sP®cJ.a lls ta  c h ° -  o sob is ty , k a r tę  ćoW erow ą, n a z w is k o  G o ld s z ta jń  M osz-
ró b  s k ó rn y c h  i  w e n e ry c z - k w i t y  z U rz ę d u  S k a r b o w e - ..............................
n y c h . S osnow iec , S ta lin a  1 : go o raz  k w i t  na p ła ce n ie  
(P ie ra e k ie g o ). P rz y jm u je :  j a s e k u ra c ji w  g m in ie , .na n a - 
11 — 13 i  17 — 19. 3408g | z w is k o  M ro z e k  K a ro l,  Z y -
-------------------------------------------------  w ie c . 's217d
L A R Y N G O L O G  d r . m ed.

k o , W a łb rz y c h . 5251d I

POKOST
ln ia n y  w  n a jle p s z y m  
g a tu n k u  i  o le j ln ia n y  

p o l e c a
k r a k o w s k a  c e n ­
t r a l a  H A N D L O W A  

-K R A K Ó W , 18-go S ty ­
czn ia  21 — te l.  593-19 

(3758)

t l i i i e

Ś C IE R K I p o d ło g o w e , różne

K o s s o w s k i S ta n is ła w  p o - U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io -
w r ó c i ł  i  p r z y jm u je :  W ro -  n ą  k a r tę  e w a k u a c y jn ą , ____ ________ _ _ ______
c ła w , u l.  N o rw id a  22. 5175d k a r tę  u be zp iecze n io w ą  i  j d  26 — na u i.  S o b iesk iego  

—  i k a r tę  e m e ry ta ln ą  z P iń s k a  4. H e le n a  K re n ic e ro w a -

P R Z E N IO S Ł A M  p ra k ty k ę  
d e n ty s ty c z n ą  z u l.  W o ln o -

b a k e lity ,  pen  cizie, p i ln ik i ,  L E K A R Z  A d a m c z y k  -jta . ! B o le s ła w a  K a ra lu n , K a to -  N ach m a n , C ho rzó w , u lic a  
unstn rcza  ..Tbis“ ‘ O nn le . „ ____ __ ,_____________ ... iw ic e .  3984g S ob ie sk ieg o  4. 1 --1 .111 -1 ->dosta rcza  „ I b is “ ‘ O po le  
P rz e d s a w ie ie l K a to w ic e , G li 
w ie k a  10 m . 5 te l.  330-32.

4060g

L IS Y  k ra jo w e  m ło d e  5 szt. 
ta n io  sp rzedam . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„3840“ . 4059g

J E S IO N K A  m ęska, m aszy­
na  do  p isa n ia , m aszyna  do 
szyc ia , do  sp rzed a n ia . O - 
g lą d a ć  godz. 19—21, K a to ­
w ice , u l.  M ic k ie w ic z a  26, 
m . 7. 3783g

deusz sp e c ja lis ta  ch o ró b  i w ic e '

k ó w ,
566-15.'

10, te l. 
5257dM ły ń s k a  18, te ł.  337- % łd

F IR M A  „Ś W IT “  K a to w ic e  | O K A Z J A . S p rzedam  psa 
i  Mfi-i.-. 29 w  p o d w ó rz u  k u -  rasow ego  uczonego. T e le fo n  
puto: b a rw n ik i,  a n i l in y  wo- 1  415-63. 395rjg
L p  ia k o te ż  ce rezynę  (w osk  ------------- —-----------------------
z ie m n y ) ż y w ic ę  leśną, g ips , S IA T K A  o g ro d z e n io w a  , z

- -  . „ a  iv a io w ic e  Ul R e v . ż y w ic ę  k u m a ro n o w ą  (jasną ) d ru tu  o c y n k o w a n e g o  0  2,5
fń o n ta  B a ra k  p t tr  n n n k ó i o a ra f in ę  w  k a ż d e j losc i. m m  do  sp rzed a n ia , in f o r -
1«. U R ' U P4°0g0°J  p ła c im y  n a jw yższe  c e n y .^  m a c je  te l.  315-58. 3954g

^Ryzjerka, manikurzyst-
a , s iłą  p ie rw s z o rz ę d n a  p o- 

tr z ebna , K ło d z k o , R y n e k  30, 
4109g

T R A K  s z y b k o b ie ż n y
ł» « « v  każdego ro d z a ju  k u  m m , k o m p le tn y  na  chodz ie  

R Vto m  M o n iu s z k i 15,. do sp rzed a n ia . W ia do m o ść : 
m?' 5, te k  49-93.  ̂ ch o rzó w  te ł.  405-50, 5245d

K A P E L U S Z E  m ę s k ie  1 d a m ­
sk ie  n a jn o w sze  m ode le  
sp rzeda je  m a ga zyn o m  m o d y  
W y tw ó rn ia  S osnow iec . M o -

te l.  411-12. 
3737go cznych . O s ie d li ł się w  K a -

to w ic a rh  u l.  S ta ro w ie js k a  2 I U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y
ró g  W a rs z a w s k ie j 25. 7955g 1 d o w o d  o so b is ty  na  n a z w i-  K U Ś N IE R Z  A . S o k  o ł  o w -

I s i k a  i Sztaba
K U R S Y  H a n d lo w e , K s ię ­
gow ośc i, S te n o g ra fii,  Iz b y  
P rz e m y s ło w o  -  H a n d lo w e j
— z a p isy  k a n d y d a tó w  K a ­
to w ic e , S za fra n k a  5, p rz e ­
czn ica  F ra n c u s k ie j)  od  15,30
— 17,30. 3905g

Z A T W IE R D Z O N E  k u rs y  
M A S Z Y N O P IS M A  -  S TE ­
N O G R A F II. P rz y g o to w a n ie  
do  b iu r  pod  k ie ru n k ie m  d y -

d rz e jo w s k a  24 te le f . S^O-SS. p lo m . nau czyć .. W p is y : 
4055g K a to w ic e , W ita  S tw osza 6.

M O T O R  sa m och o d ow y  6 -cy- 
l in d ro w y  „ A u to  -  U n io n “  
o raz  ró żne  części sam ocho ­
d ow e  o k a z y jn ie  sp rzed a m y . 
K a to w ic e , W a w e lska  1 W a r­
sz ta t. 4040g

M A T E R IA Ł Y  czys to  w e ł­
n ia n e  o  w y k o ń c z e n iu  b ie l ­
s k im  poleca d la  P . T . Od­
b io rc ó w  H u r to w y c h  i  D e­
ta lic z n y c h  — m e cha n iczna  
tk a ln ia  „ K A W A T " ,  K a to w i­
ce, B ra ta  A lb e r ta  4 (n a p rze ­
c iw  ś lą s k ic h  Z a k ła d ó w  Tech  
n lc z n y c h ) te l.  347-45. 4033g

40688g

„ B Y Ł Y  uczeń  W yższe j 
S z k o ły  M u z y c z n e j, u d z ie la  
le k c j i  g r y  na  s k rz y p c a c h , 
w e d łu g  p ra w id ło w e j m e to ­
d y .: Z g ło s z e n ia : K a to w ic e / 
S ie n k ie w ic z a  13, m  2“ .
___________  3849g

R O C Z N A  W Z O R O W A  ~
S Z K O Ł A  K o -m e ty k i,  M a ­

sko  P a ń c z y k  A n n a , C ho - s k  i  K a to w ic e , M ic k ie w i-  
rz ó w , W o lnośc i 136. 3989g C z a  2 -lub R y n e k  1. W y k o -
----------------—--------------------- --—  | n u je  w s z e lk ie  p race  z za-
U N IE W A Ż N IA M  zguo io ne  k re s u  k u ś n ie rs tw a  fa so n y  
w s z e lk ie  d o k u m e n ty  na n a jn o w sze , ro b o ta  s o lid n a  
n a z w is k o  B u g d o l Jan  C zer- i  p u n k tu a ln a . 5266d
n ie a . U c z c iw y  znalazca —  ----------
z w ró c i za w y n a g ro d z e n ie m  K U Ś N IE R Z  „B o le s ła w “  

3988g K a to w ic e , P ie ra e k ie g o  1-/15
--------------------------------------------- I I I  p ię tro  w y k o n u je  w sze l-
U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ne  | k ie  ro b o ty  k u ś n ie rs k ie  so- 
d o k u m e n ty  osob is te  na n a - ł id n ie ,  ta n io , p u n k tu a ln ie ,  
z w is k o  P ru s z o w s k i R ud  p if fa s o n y  w y k w in tn e .  5265d
P szów , o raz  dow ód  t o ż s a - -------- — —  ------
m o śc i k o n ia : w ła ś c ic ie l K A D IO K L IN IK A  K a to w ic e ,
S w oboda  J e rz y , B a w o ró w . K o ś c iu s z k i 8, n a p ra w ia  ra - 

3987g d io o d b io rn ik i szybko , s o li­
d n ie  i  ta n io . 5286d

P o s z u k u je m y  w  ś r ó d
mieśc/u dla nasz:go 

rew izora

pokoju umeblowanego
Zgłoszenia pod adr.: 
Z ak łady  A ku m u la to ­
rowe syst. „T u d o r“  
K atow ice, ul. M a­
riacka  18 a. 373?.

U N IE W A Ż N IA M  zgub iona  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  z U rz ę  I O T W IE R A J Ą C A  się h u r to -  
d u  S ka rbo w e go  na  n a z w i-  w n ia  w  P o zn a n iu  poszu ku -
sko  W iś n io w s k i i  Ska, W a ł­
b rz y c h , N ie p o d le g ło ś c i 243.

5275d

Kredę  
mieloną  

Sacp at  
mie ©ny
w ł a s n e j  p rodukc ji 
w  każdej ilość-' do­

starczają: Zakłady-
l af u , D r  I r e n y  R u d o w s k ie j,  ' ¿ ¿ " w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  ' S T R O JE N IE  fo r te p ia n ó w . P r z e m y s ło w e  „MINĘ- 
Ł ó d ź , P io trk o w s k a  175/5 w o js k o w e  w y d a n e  w  N o - w y k o n u je  fa c h o w o  s tro ic ie l . , K ' l Ł  . u z ę s to c n o w a -  
te l. 109-01, p r z y jm u je  za- I w y m  Sączu o raz  p ra w o  P a w e ł G rze n ia  K a to w ic e -  L u l .  N .  M .  P a n n y  2?. 
b isy  godz. 14-18. - 'ja z d y  na n azw isko  B ie la k  | Za łęże , W o jc ie c h o w s k ie g o  22 P m .  1 , te l. 18-20 3 7 ”

(PAP) 4775d Józef. ‘WO3«' 1 ~

je  a r ty k u łó w , p rz y jm ie  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  p o w a ż ­
n y c h  f i r m ,  w y tw ó rń .  O fe r ­
t y  „G ło s  W ie lk o p o ls k i“  P o - 

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io -  znań  n r  „35989“ . 5290d
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia ----- ---------------------------- —------------
tym cza so w e  zaśw ia d czen ie  F O T O G R A F IE  n a g ro b k o w e  
n a ro d o w o śc i p o ls k ie j.  H o -  - na p o rc e la n ie  w y k o n u je  
r z in  M a rta . 4005g F o to -W ik a re k  C zeladź, R y -

— 1 n e k . 4065g
U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io

Kartof!
wagónowo dostarcza 
Centra la H and lu  Zle^ 
miopło-dami „K Ł O S “ 
K atow ice, tel. 305-35.

3743



Strona 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Niedziela, 7 września 1947 r.

Kontuzja najlepszego sprintera Anglii
L o n d y n  (obsł. w ł.). O statn io 

podano do wiadomości, że znany 
biegacz b ry ty js k i,  Mac Donald 
B a iley, nie będzie móg} brać u- 
dz ia łu  w  zawodach lekkoa tle tycz 
nych  w  ciągu na jb liższych trzech 
miesięcy, na skutek zw ichnięcia 
nogi.

U b ieg łe j n iedzie li w ystępow ał 
on na stadionie M otspu r P a rk  w  
biegu na 100 m. W  pierwszych 
80 m etrach B a iley  b y l na czele 
zawodników, lecz nagle w  20 o- 
s tatn ich m etrach, zw o ln ij tempo, 
by skończyć bieg ja ko  ostatn i.

B ry ty js k a  federacja le kko a tle ­
tyczna jest obecnie w  obawie, czy 
Bailey będzie w  stanie wz'ąć u- 
dz ia ł w  zawodach m iędzynarodo­
w ych  F ranc ja  — W  elka B ry ta ­
nia, k tó re  odbędą s’ę w  aiedz elę. 
W  w ypadku, gdy B a je y  nie bę­
dzie m ógł startować, wówczas 
F ranc ja  ma zwycięstwo zapew­
nione.

S P O R T J  Najważniejszy mecz nadchodzącej niedzieli

POLONIA Bytom -  WISŁA Kraków w Bytomiu
K A T O W IC E . R o z g ry w k i o aw ans 

do e k s tra k la s y  d o b ie g a ją  p o w o li 
końca . W  nadchodzącą n ie ­
dz ie lę , po d w u ty g o d n io w e j p rz e r­
w ie , p iłk a rz e  ru szą  zno w u  do w a l­
k i  o p u n k ty . K o ń co w e  sp o tka n ia  
budzą zawsze o g rom n e  za in te reso ­
w an ie , b o w ie m  d e cyd u ją  o osta ­
teczne j k la s y f ik a c j i  d ru żyn . W  
ro z g ry w k a c h  o aw ans do e k s tra ­
k la s y  obecna ko ń co w a  faza ro z ­
g ry w e k  posiada ba rdzo  w ażne  zna­
czenie, zw łaszcza w  d w ó ch  p ie rw ­
szych g ru p a ch , w  k tó ry c h  te o re ­
tyczne  szanse na  avaans posiada 
k i lk a  d ru żyn .

W  p ie rw s z e j g ru p ie  d o jd z ie  do 
c ie k a w e j w a lk i,  k tó ra  m oże m ie ć  
d e cyd u ją ce  znaczenie  d la  k o ń co - 
w e g ło  u k ła d u  ta b e li je ż e li chodz i 
o trz e c ie  m ie jsce . S p o tka n ie m  ty m  
bę dz ie  m ecz b y to m s k ie j P o lo n ii z 
k ra k o w s k ą  W is łą . O dbędzie  s ię ono 
w  B y to m iu . P o lo n ia  p o trz e b u je  na 
g w a łt d w ó ch  p u n k tó w , k tó re  m u s i 
zdobyć, chcąc z a k w a lif ik o w a ć  się 
do szeregów  e k s tra k la sy . C zy zdo­
będz ie  je  w  sp o tka n iu  z W is łą?

P o zo rn ie  rzecz ta  w y d a je  s ię n ie ­
m o ż liw ą . W is ła  k ro c z y  d o tą d  w  
ro z g ry w k a c h  bez p o ra ż k i, podczas 
g<iy P o lo n ia  o s ta tn io  w y k a z u je

FARBY GRAFICZNE
lito g ra f czne i typograficzne 

pokosty graficzne, b ie l przeźroczysta itp  
pierwszor.ędnej ¡akośći p o l e c a :  

F IR M A  „  O L  P O N “  —  W A R S Z A W A
izedstaw icie lstwo

, Katow ice, u l. Kościuszki 68
Tel. 354-53. — Dojazd tra m ­
w a jem  n r 16. (3560)

D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  K O L E I P A Ń S T W O W Y C H  
w e  W R O C Ł A W IU

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
fca w y k o n a n ie  in s ta la c j i  c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia  w

W a rsz ta ta ch  G łó w n y c h  W ro c ła w  — N ad o d rze .
B liższe  in fo rm a c je  i  ś le p y  k o s z to ry s  o trz y m a ć  

m ożna  za z w ro te m  k o s z tó w  w ła s n y c h  (300 z ł) w  W y ­
d z ia le  M e c h a n ic z n y m  D O K P  W ro c ła w , p o k ó j 201 w  
g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h .

O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  z nap isem  
„P rz e ta rg  na in s ta la c je  c e n tra ln e g o  • o g rz e w a n ia “  s k ła ­
dać  n a le ż y  w  te rm in ie  do 15 9. 47 do g o d z in y  12 do 
s k rz y n k i o fe r t  w  G m a ch u  D y re k c j i ,  w  k tó r y m  to  
d n iu  o godz. 13 n a s tą p i o tw a rc ie  p rz e ta rg u .

D o  o fe r ty  d o łą czyć  n a le ży  k w i t  na z łożone  w a ­
d iu m  w  w y s o k o ś c i 1%  o fe ro w a n e j s u m y  w p ła c o n e j 
w  K a s ie  je d n e j z D O K P .

D y re k c ja  zastrzega sobie  w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta , 
u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  p rz y c z y n  i  p ra ­
w a  do roszczen ia  ja k ic h k o lw ie k  odszko d o w a ń .

D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i p a ń s tw o w y c h . 
(P A P ) 3761

PIEC
Zakupimy

do centralnego ogrzewania 
(parowy)

około 11 m 2 pow ierzchn ogrzewalnej 
m ark: „E K  I I “ , lub  podobny.

O fe rty  i  zgłoszenia należy kie row ać do Cen. 
tra li Dostaw D rzew nych Przem ysłu W ęglo­
wego w  Katow icach, ul. Zam kow a 8, W ydzia ł 
Gosp. i Zaopatrzenia. (PAP) 3764

H U T A  I  R A F IN E R IA  S Z K ŁA

i t„T A R G Ó W E K
K . K L IM C Z A K  i SYNO W IE, W A R S ZA W A  
P rzedstaw icie lstw o na Śląsk:
Z U Z A N N A  Z A R Ę B S K A

K A T O W IC E , U L. K O Ś C IU S Z K I 68
Tele fon 354-53
Dojazd, tram w a jem  N r 16 (3744

P IE R W S ZA  PA R O W A  F A B R Y K A  M Y D Ł A
(dawniej D. C zw ik lltze r)

W Katow leach-Załężu, u l. Ks. Pośpiechu 1/9

p o s z u .k  u  j  e

rutynowanego
szofera-mechanika

3752

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  Z A K Ł A D Ó W  H U T N I 
C Z Y C H  — H U T A  B A N K O W A  w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j

o g ł a s z a

p rze ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
n a : 1) b u d o w ę  g a ra ży  w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j p rz y  u l, 

S ie n k ie w ic z a  2—4,
21 b u d o w ę  fu n d a m e n tó w  je z d n i p o d s u w n ic z e j d la  

w y k a ń c z a ln i szyn  na te re n ie  H u ty .
B liższe  in fo rm a c je  o raz  p o d k ła d k i ko s z to ry s o w e  

m ożna  o trz y m a ć  za z w ro te m  k o s z tó w  z ł 100,— w  B iu ­
rze  T e c h n ic z n y m  H u ty  B a n k o w e j, p o k ó j N r  21 w  
godz. oa 8 do  14.

O fe r ty  w  p o d w ó jn y c h , z a la k o w a n y c h , b e z iirm o - 
w y c h  k o p e r ta c h  z n ap ise m . „O fe r ta  na b u d o w ę  ga­
ra ż y  i  fu n d a m e n tó w  d la  w y k a ń c z a ln i s z y n “ , n a le ży  
s k ła d a ć  do  d n ia  16 w rz e ś n ia  1947 r .  — do godz. 10 ra no  
do  s k rz y n k i o fe r to w e j w  S e k re ta r ia c ie  D y re k c j i ,  p o ­
k ó j N r  3

D o k o s z to ry s u  n a le ży  d o łą czyć  k w i t  na w p ła c o n e  
w  ka s ie  H u ty  B a n k o w e j w a d iu m  p rz e ta rg o w e  w  w ys. 
2%  od o g ó ln e j s u m y  k o s z to ry s u , w y c ią g  z re je s tru  
h an d low e go  lu b  o d p is  k a r ty  re je s tra c y jn e j na ro k  
b ie żą cy

W  k o s z to ry s ie  m u s i b y ć  p o d a n y  te rm in  rozpoczę ­
c ia  i u ko ń cze n ia  o fe ro w a n y c h  ro b ó t.

K o m is y jn e  o lw a re ie  o fe r t  o dbędz ie  się d n ia  16 
w rz e ś n ia  1947 r  — o godz. 11-te j w  S a li K o n fe re n ­
c y jn e j.  p o k ó j N r  39.

B ra k  w a d iu m  sp o w o d u je  u n ie w a ż n ie n ie  o fe r ty .
D y re k c ja  H u ty  zastrzega  sobie  p ra w o  d ow o lne g o  

w y  ho.•.u o fe re n ta , p o d z ia ł ro b ó t na k i lk u  o fe re n tó w , 
u n ie w a ż n ie n ie  lu b  zw ię ksze n ie  i lo ś c i ro b ó t bez p o ­
d a n ia  p o w o d ó w  i  z tego  ty t u łu  o fe re n t n ie  m oże żą­
dać ja k ie g o k o lw ie k  o dszko d o w a n ia . (P A P ) 3727

Państwowa Centrala Handlowa

Skład Konsygnacyjny w Opolu
Rej. B .u ra  sprzedaży w yrobów  cukiern iczych 
w  Zabrzu, kom isant St. S tupn ick i, Opole, ul. 
Odrodzeń a 13, tel. 44-93

p o l e c a :  cuk ie rk i, tw arde czekolady, 
desery czekoladowe, keksy, he rba tn ik :, 
p ie rn ik :, w yroby  w a flow e —  P° cenach 
ściśle fabrycznych. 3754

Pełny asortym ent stale na składzie. Sprzedaż 
ty lk o  hurtow a. . ____________

S TA R O S T W O  P O W IA T O W E , R E F E R A T  O D B U D O W Y  
W  C IE S Z Y N IE

- o g ł a s z a  "*

p r z e t a r g  p u b l i c z n y
na w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w y c h  w  P a ń s tw o w y m  
G im n a z ju m  i  L ic e u m  M e c h a n ic z n y m  w  C ieszyn ie , u l. 
F ry s z ta c k a . V  ,

B liższe  in fo rm a c je  oraz ś le p y  ko s z to ry s  m ożna  n a ­
b y ć  w  R e fe ra c ie  O d b u d o w y  p rz y  S ta ro s tw ie  P o w ia ­
to w y m  w  C ie szyn ie , u l. S ze roka  13.

W  t e m in ie  p rz e ta rg u  A r c h ite k t  P o w ia to w y  p rz y  
S ta ro s tw ie  P o w ia to w y m  u d z ie la ć  będzie  o fe . u n io m  
w s z e lk ic h  in fo r m a c j i.  O fe r ty  w  z a m k n ię ty c h  k o p e r ­
ta ch  z n ap ise m : „O fe r ta  na  w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n ­
to w y c h  P a ń s tw o w e g o  G irrrń a z ju m  i  L ic e u m  M e ch a ­
n iczn e g o  w  C ie s z y n ie “ , — n a le ż y  sk ład a ć  w  R e fe ra ­
c ie  O d b u d o w y  p rz y  S ta ro s tw ie  P o w ia to w y m  w  C ie ­
szyn ie , u l.  S ze roka  13, I .  p .

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  15 w rz e ś n ia  1947 r . 
o godz. l l - e j  p rz e d p o łu d n ie m  w  p o k o ju  A rc h ite k ta  
P o w ia to w e g o  p rz y  u l.  S z e ro k ie j 13, I .  p . *

R e fe ra t O d b u d o w y  zastrzega sobie  p ra w o  sw ob o d - §  
nego w y b o ru  o fe re n ta  o raz  w y ję c ia  n ie k tó ry c h  p a r t i i  % 
ro b ó t w z g lę d n ie  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez ood a - 5 
n ia  p o w o d ó w , i  ja k ie g o k o lw ie k  o dszko d o w a n ia  z te ­
go t y t u łu  (3735)

Zakupimy natychmiast:
1. 4 m o to rk i e le k try c z n e  na p rą d  z m ie n n y  220 — 

38<* V  od 14/., do 3 K M .
2. K o c io ł w a rz e ln y  p a ro w o d n y  p o je m n o śśc i 250-300 1 

gar K N R  2 w y ro b u  h u ty  B a ild o n  lu b  „ A r g e n ty t  
U trę “  h u ty  B a to ry .

3. K o c io ł do g o to w a n ia  p o j. 250-300 1 p a ro w o d n y  
w o ln o s to ją c y  z w ła s n y m  p a le n is k ie m , w y k ła d a n y  
szam otem .

ł S i ln ik i  na ro pę  „D ie s la “ :
1 o m o c y  20 — 22 K M  w o ln o o b ro to w y ,
2 o ń io e y  10 — 12 K M
4 o m o c y  4 — 8 K M  „D ie s la “  o raz  b e n zyn o w e . 

W ia d o m o śc i * o fe r ty  k ie ro w a ć  p ro s im y  do E ks­
p o z y tu ry  K . S. B , W ro c ła w , u l.  K o łłą ta ja  21, I I  p.

(P A P ) 3762

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E , a b a w it i  in n e  ś ro d k i ch e m ic z ­
ne  do b e jc o w a n ia  zboża i z w a lc z a n ia  s z k o d n ik ó w  

R O PĘ, N A F T Ę , ben zyn ę , s m a ry  i  o le je ,
S Z K ŁO * papę, c e m e n t, w a p n o , sm o łę  i  w sze lk . ro d z a ju  
A R T Y K U Ł Y  B U D O W L A N E ,
P Ł U G I, b ro n y  k u lt y w a to r y ,  w ia ln ie  i  in n e  m a szyny  

ro ln ic z e  i części zapasow e,
Z E L A Z O , p o d k o w y , z g rzeb ła , p o s tro n k i, e m a lie  o raz 

w s z e lk ie g o  ro d z a ju  a r ty k u ły  p o trz e b n e  w  gospo­
d a rs tw ie  ro ln y m  i  d o m o w y m  dos ta rcza  

P O W IA T O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  R O L N IC Z O  - H A N  D L. 
we W ro c ła w iu , u l  Tadeusza K o ś c iu s z k i 76 — te l.  34-51 

S k lep  d e ta lic z n y  — u l. F re d ry  5. 
K U P U J E M Y  Z B O Ż E , O L E IS T E  I  N A S IO N A  3675

KUPUJEMY STALE:
złom  cynkow y, złom  a lum in  owy, / ło m  
m iedziany (ew entualn ie w  blokach) i 
poszukujem y tyg le  g ra fitow e  60— 80 kg
pojemności.

O fe rty  pros im y k ie row ać pod „Ż K T “  do PAP 
Bielsko, u l. Barlicikiego 3. (PAP) 3763

D Y R E K C JA  PAŃSTW OW EG O  G IM N A ­
ZJU M  R O LN IC ZEG O  W  K O M A R N IE , pow.
Koźle ogłasza

H O  A  f *  U «  S
na buehaltera(kę) z. dn iem  1 października 
1947 r. W a ru n k i: V I I I  grupa państw., miesz­
kan ie i  ordynacja  wg. rozporządzenia M in . 
R o ln ic tw a  i  R. R. w raz z dodatkiem . K a n d y ­
dacka) w in ie n  posiadać sprawność pisania 
na maszynie.

| 3746 D Y R E K C JA

O le j ż y w ic z n y  bezw cm ny, — W ę g ie l a k ty w o w a n y  , 
A lu m in iu m  w  p ro s z k u  — L a k ie ry ' n it ro c e lu lo z o w e  ; 
T e rp e n ty n a  — N a d m a n g a n ia n  p o ta su  — S u ifa t  -  . 
S ó l po ta sow a  — Pszenica z a tru ta  — T a lk i  — W osk i i 
G le jta , M in ia ,  K le j  k a r to n a ż o w y  — K w a s y  i  t. p

dos ta rcza  w  k a ż d e j i lo ś c i:

S p ó ł k a  Chemiczna
C zęstochow a

u l.  N . M . P a n n y  22, m . 1, te le f . 18-3«.
| 3767

znow u le k k i spadek fo rm y . W  d ru ­
ż y n ie  W is ły  n ie  je s t je d n a k  w szys t­
ko  w  n a jle p szym  p o rzą d ku . O s ta t­
n i mecz K ra k o w a  ze Ś ląsk iem  w y ­
kaza ł n ie z b y t d o b rą  fo rm ę  J u ro -  
w icza  w  b ram ce  oraz n iepew ność 
F lanka . B yć  może, że b y ło  to  ty lk o  
w  tym  d n iu  i  n ie  p o w tó rz y  s ię w  
n iedz ie lę . N ie  je s t je d n a k  w y k lu ­
czonym , że w y p a d e k  m oże p o w tó ­
rzyć  się i  w  B y to m iu , co napas t­
n ik o m  P o lo n ii d a w a ło b y  szanse 
na p rze ła m a n ie  fo rm a c y j o b ro n ­
n ych  W is ły  i  na d z ie ję  na zdobyc ie  
b ram ek. Z u w a g i je d n a k  na to, 
że a tak , n a jle psza  część d ru ż y n y  
k ra k o w s k ie j,  je s t w  s tan ie  nad­
ro b ić  e w e n tu a ln e  u s te rk i ob ro ­
ny, z w yc ię s tw o  W is ły  na leża łoby 
uznać ja k o  pew ne. O d fo rm a c ji 
o b ro n ych  P o lo n ii zależeć w ię c  bę­
dzie w  d u żym  s to p n iu  w y n ik  spo t­
ka n ia . N ie  trze b a  zapom inać, że 
G racz po c h w ilo w y c h  w a ha n iach  
fo rm y  z n a jd u je  s ię zno w u  na w y ­
żyn ie  i  je s t dob rze  dysponow any 
s trza ło w o . M ecz w  ka żd ym  ra z ie  
p o w in ie n - być  in te re s u ją c y .

-D ru g ie  in te re s u ją c e  spo tkan ie  
odbędzie  się w  K ra k o w ie , gdzie 
C ra co v ia  będz ie  s ta ra ła  się pow e­
tow a ć  sw ą po rażkę  doznaną w  
R y b n ik u . D ru ż y n a  R ym era  s to i 
p rzed  c ię ż k im  zadan iem . N ik t  nie. 
w ró ż y  je j  sukcesu, n ie  m ó w ią c  ju ż  
o w y n ik u  re m is o w y m . Po te j po ­
rażce d ru ż y n a  ry b n ic k a  będzie  je ­
d n a k  po s ia d a ła  szanse na awans, 
b o w ie m  dw a  koń cow e  spo tka n ia  
ro z g ry w a  na w ła s n y m  bo isku .

Reszta sp o tka ń  będzie bez w ię k ­
szego znaczen ia  i  n ie  p rzyn ie s ie  
żad nych  k o m p lik a c y j,  je ż e li chodzi 
o k la s y f ik a c ję  od p ie rw szego  do 
trze c ie g o  m ie jsca  w  tabe lach .

S zczegó łow y te rm in a rz  n ie d z ie l­
n y c h  spo tkań  je s t n a s tę p u ją cy  (w

Polska organizuje » 
Wszechsłowiańskie 

Mistrzostwa w boksie
Praga. (te l. w l.) W edług donie­

sień prasy czeskiej drug ie  W szech­
słow iańskie M is trzostw a Bokser­
skie odbyć się m a ją  w  Polsce. 
Jako m iejsce zawodów podaje się 
Poznań. M is trzostw a te odbyć by 

naw iasach w y n ik i  p ie rw s z e j ru n -  się m ia ły  w  czasie od 2 do 6 paz- 
dy). dziern ika  br. p rzy  uczestnictw ie

Grupa I:  P o lo n ia  B y to m  —  W i-  ! reprezentacji ZSRR. Czechosło-- 
sła K ra k ó w  (1:3). O gn isko  —  K K S  w ac ji, Jugos ław ii i  Polski. _ 
Poznań (0-14) P o lo n ia  W arszaw a : Z uw agi na to, że ta k  Zw iązek 
-  P o lo n ia  Ś w id n ic a  (2:2), R K S  , Radziecki ja k  i  Jugosław ia me są 
S zo m b ie rk i —  M o to r  B ia ły s to k  ! dotąd członkam i m iędzynarodo 
(3:0).

Grupa I I :  A K S  C h o rzo w  — G ro
I w e j fede rac ji boksersk ie j A IB A  
czyni się staran ia, by państwa 
te zostały7 dopuszczone do tych 
zawodów.

Prasa ta  podaje jednocześnie, 
że Czechosłowacja czyni s taran ia 
o doprowadzenie do sku tku  na 
sw ym  teren ie dwóch spotkań 
Polska —  Czechosłowacja. P ie r­
wsze m ia łoby się odbyć w  Pradze,

c h ó w  (3:0 w . o.) C ra c o v ia  —  R ym e r 
(1:2) G edan ia  -  R a d o m ia k  (0:1),
O rze ł G o r lic e  —  Z Z K  Łó dź  (0:2),
R K U  S osnow iec P o m o rza n in  T o ­
ru ń  (2:2).

Grupa I I I :  G a rb a rn ia  —  Ł K S  
(1:3), W a rta  P oznań —  C zuw a j
(4:2), L u b lin ia n k a  —  P K S  Szczecin .
(4:0), Tęcza K ie lc e  — K K S  O lsz tyn  a drugie w  B ra tys ła w ie  w  dniach 
(7:5)’. 6 i  10 listopada b r.

Dalsza walka o ekstraklasę

Pierwszy mecz RUCHU w finale
K atow ice. Obok kończących się 

rozg ryw ek o awans do eks trak la ­
sy na pierwszym  froncie , odbę­
dzie się począwszy od nadchodzą­
cej n iedzie li w .e lka  ba ta lia  zw y ­
cięzców grup drugiego fro n tu  
tych  w a lk .

Spośród 5 d rużyn  biorących u - 
dz ia j w  tych rozgryw kach ty lko  
3 d rużyny  z a k w a lifik u ją  się_ do 
ekstraklasy. W śród tych drużyn 
zna jdu je  się rów nież i reprezen­
ta n t Śląska —- Ruch z Chorzowa. 
R ozg ryw k i te będą b u dz iły  obec­
nie w ie lk ie  zainteresowanie, tym  
bardzie j, że sytuacja  na p ie rw ­
szym fronc ie  w a lk  została ju ż  
p raw  e' w y j aśniona.

W pierwszej walce Ruch zm ie­
rzy  się z łódzk im  zespołem W i­
dzewem. D rużyna łódzka do ła ­

tw ych  p rzec iw n ików  nie należy, 
zwłaszcza na w łasnym  boisku. 
D rużynę Ruchu czeka bardzo cięż 
k:e zadanie. Sądzić jednak na le­
ży, że 'zdoła z Łodzi w yw ieźć dw a 
punkty . G dyby zmuszony b y ł po ­
zostawić tam  jeden punkt, w ó w ­
czas by łaby to pierwsza sensacja 
tych  rozgrywek.

W drug im  meczu, k tó ry  odbę­
dzie się w  Tarnow ie , m iejscowa 
Tarnov:a z m e rzy  się ̂  w arszaw ­
ską Legią. Spotkanie to będzie 
n iew ą tp liw ie  a trakcy jne . Repre­
zentacyjny obrońca T a rnov ii, 
B a rw ińsk i, będzie m ia ł trudne 
zadanie z dobrym i napastn ikam i 
Legii. Obie drużyny  zna jdu ją  sę 
obecnie w  fo rm ie , toteż w y n ik  
tego meczu stoi naprawdę pod 
znakiem  zapytania.

K o la rze  p rze d  u iie lk ą  p ró b ą

Przygotowujemy się do wyścigu p»|ski
Zakończenie sezonu ko la rsk ie ­

go w  Polsce o trzym a należytą 
oprawę. W szystko w skazuje na 
to. że przygotow ania poczynione 
przez „C zy te ln ika “  w  porozum ie­
n iu  z P o lsk im  Zw iązkiem  K o la r­
sk im  złożą się na zorganizowa­
nie  na jw iększe j w  pow ojenne j 
Polsce Imprezy, ja ką  będzie w y ­
ścig ko la rsk i dookoła Polski. Jak 
zapow iadał śmy, wyścig zostanie 
rozegrany w  dniach od 25 do 28 
w rześnia br. w  k ilk u  etapach.

W .adonio powszechnie, że na­
w iązyw anie  do tra d y c ji „T o u r de 
Pologne“  w ym aga łoby w yd łuże­
nia trasy, k  edy program  wzno­
w ien ia  te j ko n ku re n c ji p rze w i­
du je  zaledwie 600 km . Co jednak 
m ów ią kolarze?

—  Zaczn ijm y od skrom nych po 
czątków, p o ryw a jm y  się na przed 
sięwzięcia, k tó ry m  podołam y. In i„  
c ja tyw ę „C zy te ln ika “  p rz y jm u je ­
m y z caiym  zapałem, z naszej 
s trony dam y m aksim Uin w ys iłku . 
G ra jest w a rta  św ieczki; trzeba 
wreszcie ruszyć sport ko la rsk i, 
k tó ry  aż się pa li do im prez ua 
w ie lką  skalę. Wyścig ko la rsk i do­
okoła P olsk i m a przed sobą w  e l- 
ką przyszłość. W ierzym y, iż t y l ­
ko" w  pow iązan iu wspólnych w y ­
s iłkó w  do jdziem y do p :ęknych 
w yn ików .

T a k  m n ie jw lęce j b rzm ia ły  w y ­

nurzenia p rzedstaw ic ie li P o lsk ie­
go Zw iązku K o larsk iego poparte 
przez specja lnie delegowanych 
reprezentantów  Spółdz. W ydawn. 
„C z y te ln ik “ , k tó rz y  na konferen­
c ji w7 K atow icach om aw ia li tech­
niczne szczegóły wyścigu. Obecni 
na kon fe ren c ji członkow ie k o m i­
te tu  technicznego, zorganizowa­
nego przez śląsko-dąbrowską de­
legaturę „C zy te ln ika “  doszli w  
w y n ik u  dyskus ji do wn iosku, że 
P o lsk i Zw . K o la rsk i, dysponu­
jący sumą dośwadczeń, nabytych 
na przestrzeni w ie lu  la t is tn ień a, 
napewno w yw iąże się z ciężkiego 
naprawdę obow iązku zrea lizow a­
nia  pierwszego po w o jn  ę wyści­
gu dokoła^P olski na m iarę „T o u r 
de France“ . N ie będzie to  ła tw a  
robota. P o lsk i Zwiątzek K o la rsk i 
zdaje sobie z tego sprawę, toteż 
zabra ł się do dzieła z godnym  po­
chw a ły  zapałem. Specjalna ek pa 
zw iązku, w  sk ład k tó re j wchodzi 
rów nież d y re k to r ezyte ln ikow - 
skiego transportu  —  Kobus, ob­
jeżdża obecnie trasę wyścigu, k tó ­
ra musi być wytyczona w  n a j­
drobnie jszych szczegółach. Może­
m y być pewni, że kolarze, b io rą ­
cy udz ia ł w  wyścigu, pochwalą 
organ izatorów  za przygotowanie 
trasy. K andydaci na uczestników 
„ to u ru “  mogą być pewni, że p ie r­
wszy odcinek trasy: K ra k ó w  —

M ysłow ice —  K a tow ice  —  M ik o ­
łó w  —  G liw ice  —  B ytom  nie  na­
stręczy żadnych technicznych tru  
dności. L ino leu m  śląskich szos 
czeka na kolarzy.

Mieszana kom is ja  techniczna 
złożona z przedstaw ic ie li „C zy ­
te ln ik a “  i Polskiego Zw iązku K o ­
larskiego przygo tu je  wszystkie 
etapy, pokona wszystkie tru d n o ­
ści, o tw orzy zam knięte chw ilow o 
szlabany, a obow iązkiem  uczest­
n ików  w yścigu będzie przyczynić 
się w łasnym  w ys :łk ie m  do powo­
dzenia im prezy sportow ej, k tó re j 
ro ku je m y  duże w id o k i na p rzy ­
szłość.

Raid motocyklowy do Odry
Sosnowiec. "W- niedzielę 7 bm. 

K lu b  M o tocyk low y Zagłębia Dą­
browskiego w  Sosnowcu, organ i­
zuje tra d ycy jn y  „R a id  do O d ry “  
d la  propagandy, sportu  m otocy­
klowego i  tu ry s ty k i.

Trasa ra idu  prow adzi przez K a ­
tow ice i R yb n ik  do Raciborza. 
K lu b  zaprasza w szystk ich  niezrze 
szonych m otocyk lis tów  do w zię­
cia udz ia łu  w  ty m  ra idz ie  i  za­
poznania się z jazdą zespołową i 
zorganizowaną.

Z b ió rka  o godzinie 8 rano przed 
dworcem  ko le jo w ym  w  Sosnow­
cu.

S TO W A F.ZY S ZE N 1E  E L E K T R Y K Ó W  POLSKICH 
w y d a  w  p a ź d z ie rn ik u  b r .

KALENDARZYK ELEKfROIECHUlGZHY SEP
w  o p ra c o w a n iu  p ro f .  d r  in ż . B o le s ła w a  K o n o rs k ie g o  
W a ru n k i p rz e d p ła ty :

Cena egz. w  o p ra w ie  p łó c ie n n e j łą c z n ie  z p rze ­
s y łk ą  p ocz to w ą  z ł 600,—
W p ła ta  na  k o n to  P K O  1—1074 S to w a rzysze n ia  
E le k t r y k ó w  P o ls k ic h  je s t ró w n o zn a czn a  z zam ó­
w ie n ie m . •
N a o d c in k u  b la n k ie tu  nadaw czego  n ap isa ć  „ K a ­
le n d a rz y k “ . N azvvisko  i  adres pod a w ać  c z y te ln ie . 
T e rm in  za m ó w ie ń  w  przedp łac ie^ z o s ta ł p rz e d łu ­
ż o n y  do 30 w rz e ś n ia  b r .  P ro s p e k ty  na  żądan ie .
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Techników-elektryków
Tokarzy
Ślusarzy
Robotników niekwalifikow.
przy jm ą  Z ak łady  E lektro techn iczne G. A. 

Gonsiorowski, Katow ice , ul. F lo riana  9 pod
zarządem państw ow ym . 3747

C E N T R A LA  H A N D LO W A  P R ZE M Y S ŁU  
CH EM IC ZN EG O , O ddzia ł Jelen ia G óra 

zaw iadamia, że od dn ia 15. 9. 1947 r. przenie­
siona zostanie sprzedaż

farmaceutyków i leków
wg. rozdzie ln ika  M in . Z drow ia  do O D D Z IA ŁU  
we W R O C ŁA W IU , u l. Kom andorska 18, te l.
n r  21 i  22, dokąd pros im y k ie row ać swe cen­
ne zamówienia. —  W  Jelen ie j Górze D z ia ł 
Farm aceutyczny lik w id u je  się. 3717

OGNI WA
i BATERIE elektryczne

pod m arką  „J E D Y N A “  
oraz suchy elem ent e lek tryczny poleca: 

Z. L E M A Ń S K I, Fabr. O gn iw  G a lw a n iczn ych  
Częstochowa, u l. K ró tk a  10/12. 
P rzedstaw icie le pożądan i. 8755
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